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Łechta Gdańsk

— Legia W>wa 3:1 (3:1) 

Gwardia W-wa

— Polonia Bydg. 9:1 (0:0) 

Górnik Zabrze .

„ — ŁKS Łódź 0:0 

Polonia Byt.

— Budowlani Op. 2:0 (0:0) 

Wisła Kraków

— Ruch Chorzów 3:0 (0:0) 

Stal Sosnowiec

— Cracovia 1:4 (1:1)

Budowlani Opole 
i Stal Sosnowiec

1. ŁKS 32:12 61:24
2. Polonia Bytom. 31:13 49:21 
3. Górnik.’Zabrze ; 27:17 57:31
4, Ruch Chorzów 27:17 38:28 
5. Gwardia W-wa 27:17 42:39 
6. Legia W-wa 20:24 40:40 
7. WTsła Kraków 20:21 39:50
8. Ischia''Gdańsk" T9t25 ■" 33:44
9. Polonia 1 Bydg, 19:25 

18:26io. Cracovia
11. Budowlani Op. 18:26
12. Stal Sosnowiec ' 6:38

31:58
37:46
22:36 
22:55

GRUPA PÓŁNOCNA

Warta Poznań 

— Marymont W-wa 3:0 (1:0)
Calisia Kalisz

— Lech Pozn. 2:1 
Pogoń Szcz.

— Polonia Gd. 4:1 
Zawisza Bydg.

— Arkonia Szcz. 2:1 
Pomorzanin. Tor.

(0:1)

(2:0)

(1:0)

— Górnik Walb. 2:0 (1:0) 
Slqsk Wrocław

— Piast N. Ruda 4:2 (1:1)

1. Pogoń . Szcz. 37:7
2. Śląsk . Wrocław.:/ 34:10
3. Lech Poznań. 32:12
4. Arkonia Sżćz. 25:19
5. Calisia 23SI
6. Polonia Gdańsk 23:21
7. Warta Poznań 23:21
8.

54:22 
56:22 
49:22 
40:36 
33:31 
28:27
32:34

10.
11.
12.

Zawisza Bydg. 19:25 35:38
Piast N. Ruda 17:27 ------
Pomorzanin Tor. 17:27
Górnik Walb. 9:35
Marymont W-wa 5:29

41:55 
23:36 
19:43 
15:59

grupa południowa
Stal Mielec

— Szombierki Byt. 0:3 (0:1)
Naprzód Lipiny

— Piast, Gl. 3:2 (1:2) 
Concordia Knurów

— Górnik Radl. 5:2 (3:1) 
V/awel Kraków

— Stal Rzeszów 1:1 (0:0) 
AKS Kościuszko

— Legia Kr. 2:1 (1:1) 
Unia Racibórz

— Garbarnia Kr. 6:2 (2:2)

1-Górnik Radlin 30:14 43«2
2. Szombierki
3. Stal Mielec

25:19 35:26
3- Stal Mielec 24:20 36:27

Unia Racibórz .23:21 41:40 
»• Naprzód Lipiny 23:21 38:38 
«■ Legia Krosno: 23:21 32:35 
7. Piast ..Gliwice 21:23 42:37 
»• Concordia Knur. 21:23'44:56 
». Wawel Kraków 20:24 28:24

Stal Rzeszów : .19:25 28:33 
U. Garbarnia Kr. 18:26 23:41 
i-. AKS Kościuszko 17:27 30:41,

Od lewej u góry: trener Włady­
sław Król, a dalej 12 Rycerzy 
Wiosny, którzy w tym sezonie 
wywalczyli ; mistrzostwa dla 
ŁKS. Obok trenera— Stanisław 
Baran. W pierwszym rzędzie: 
Jezierski, ' Wieteski, Jańczyk, 
Szczepański, Bem, Szczurzyński. 
W drugim rzędzie:! Kowalec, 
Szymborski, Soporek.Grzywocz, 

. Wlazły i Stusio
' rot „PS" — E. Warmiński

Już

po 
zde. 
chcą

Rozpoczęło się sensacyjnie, 
w 2 min. Soporek'’wypuszcza 
kladnie Kówalca, który s rrt.-ia

Kl­
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z armaty, z potężpa si.ą b, r-i- 
ka wykrzyw.a c. yn ..i
ręce i zmierza gerą du siatki. Ślą­
zak jest jednak przytomny, w o- 
statniej chwili dotyka piłkę po 
raz wtóry. Muska .ona słupek i 
wychodzi w pole. Łodzianie sza­
leją. Teraz już zdecydowanie wie-

1WTIE było w niedzielę szczęśliwszego miasta' niż Łódź. Jej 
. ż" ukochana drużyna, jej Rycerze'Wiosny, jej 50 letni Ju­
bilat. ż którym przez pól wieku, przeżywali tyło radości 
i smutków, zdobyła tytuł mistrza Polski w piłce nożnej.

wywalczył ŁKS
B . "B 9 © ®

/ Nie pamięta jui co to. znaczy 
mieć mistrza Kraków, oswoiła 
się z tym Warszawa; nanad- 
miar sukcesow „cierpiał", Śląsk, 
nawet Poznań: zdążył już po­
znać sidak największego trium­
fu. Tylko ta wierna swej dru­
żynie Łódź musiała czekać 50 
lat na to, by fetować zwy­
cięstwo.

Brawo ŁKS! Składamy piłka­
rzom w czerwono-białych ko­
stiumach najserdeczniejsze gra­
tulacje. Zasłużyli na nie w peł­
ni całoroczną postawą, usilną 
pracą, fair grą w najbardziej 
nerwowych i gorących meczach.

Wiemy co znaczy taki sukces, 
jak bardzo przyczynia się do 
stworzenia: wspaniałej atmosfe­
ry w klubie,, jakie pociąga za 
sobą konsekwencje dla sportu 
w całym mieście, Nie sposób 
wymienić dzisiaj po: nazwisku 
wszystkich tych, którzy przy­
czynili się. walnie » do triumfu 
łódzkiej drużyny. Na pewno za­
służyła na to przede wszystkim 
cała reprezentacyjna jede­
nastka wraz z rezerwami. Na 
pewno jako pierwsze ' trzeba

W Tbilisi

wymienić, nazwlsko-trener* . p, 
' Władysława Król*, ŁfcS-iaka z 

krwi I kości.
Łodzianie w ostatńlm meczu 

zademonstrowali walęry, jakich 
oczekujemy od mistrza. W me­
czu z groźnym Górnikiem nie 
skorzystali z taktyki,;;która - wy­
dawała ■ się być najkorzystniej­
sza dla nich, z kunktatorskiej 
defensywy. Prowadzili grę 
otwartą, atakowali, dążyli do 
zwycięstwa.

W tym. samym czasie, gdy 
blisko 10 000. lodziati' szalało z 
radości na chorzowskim gigan­
cie, o miedzę w Bytomiu roz­
grywała się cicha tragedia. Po­
lonia Bytopi, wierząc do końca 
w ostatnią szansę, pogrzebała 
nadzieję Budowlanych-' Opole, 
którzy przyjechali do Bytomia 
walczyć także o ostatnią szansę. 
Postawa obydwu drużyn godna 
jest najwyższej pochwały. To 
była walka, z której zwycięsko 
mógł wyjść tylko lepszy, a tym 
lepszym była - Polonia- By tom. 
/ Nie wszystkie mecze miały 
jednak taki charakter. W War­
szawie miejscowa Gwardia dość 
ulgowo zagrała przeciw zagro­
żonej spadkiem - Polonii Byd- 
goszcz i w niczym nie przypo­
minała drużyny, która tydzień 
temu rozłożyła inną, lepszą Po­
lonię z Bytomia..
. W, Sosnowcu. Stal, nie-potra­
fiła godnie pożegnać I ; ligi 1

IM

Polacy

bez sukcesów

Podcząs ’ meczu o ■ mistrzostwo 
I ligi pomiędzy Gwardią War­
szawa i Polonią byty Stefa- 
niszyń obronił ty 
nych . strzałów pod; poprzeczkę 

■ Fot.,. ;,FS”- ~: E.’“ Warrrii^«kl

Czechosłowacy
bezkonkurencyjni

TBILISI, 28.10 (tel. wl.). Dwudnlo- 
wy, międzynarodowy motocross ro­
zegrany z okazji 1500-iecda miasta, 
przy udziale zawodników, z 10 
państw 1 dwóch republik radziec­
kich nie przyniósł sukcesów żawod- 

, nikom polskim. Najlepiej spisał się 
w kl. 125 ccm Kałuża, który star­
tując na WFM Specjał zajął 4 miej­
sce. Pozostali zawiedli, przy czym 
Stachiewicza wyeliminowa’y z wa!- 

,ki defekty iskrownika w jego Ju­
naku; a Kuroczko zamiast jechać 
na nowym, specjalnie przystosowa­
nym do crossów motocyklu AJS^ 
wybrał starą, / zdezelowaną. BSA. 
Według oceny obserwatorów crossu 
w Tbilisi nasi zawodnicy zawiedli, 
traktując całą imprezę ulgowo.
' Klasą dla siebie by'l Czechosłowa­

ccy; którzy zajęli pierwsze mięjsce 
zespołowo, oraz wygrali indywiduai- 
.ńle kl. 12S i 390 ccm. Ponadto mistrz 
Europy Ciżek wygrał dwa wyścigi 
zorganizowane dodatkowo przez «o- 
spodarzy. Oprócz Czechosłowaków 
na uwagę zasługują wyniki zawod­
ników radzieckich, którzy braki 
techniczne nadrabiali wielką ofiar­
nością 1 brawurą. .

Wyniki zespołowe: 1. Czechosło­
wacja, 2. Rosyjska Federacyjna 
SRR, 3. ZSRR; 4, Gruzińska SRR. 
8, polska, fl - Austria.
. Zwycięzcy w k’asach 12S ;cem 
Roucka (CSR)ę 350 ccm — Ciżek 
(CSR), 900 ccm — Ledermer (Fran­
cja).

poza konkursem odbyły się wy­
ścigi w klasie 850 ccm» 1 900 ccm. 
Zdecydowane zwycięstwo w obu 
klasach odniósł Czechoelowak Cl-
żek, '

U. Kubiak

KATOWICE 26.10 (tel. wij. 
Górnik (Zabrze) — ŁKS (Łódź) 
0:0. Widzów ok. 20.000.Tym- razem Stadion Śląski świecił pustkami, mimo ładnej pogody: i tak atrakcyjnego po­jedynku. Zawiedli przede wszystkim entuzjaści Górnika. Bo miłośników ŁKS dostrzec można było wszędzie. Już na pół godziny przed meczem wy­machiwali dziesiątkami trans­parentów. , .

„Mistrzowi Polski ŁKS — sto 
lat — kibice" — głosił jeden z napisów. V \

To. był Już chyba sygnał do zbiorowego entuzjazmu. Jeszcze piłkarze nie wyszli na roz­grzewkę. a już z gardeł wier­nych „rycerzom wiosny" ło­dzian, wydobywały się tony popularnej pieśni „sto lat".
— Kaj my to som? — spytał wówczas jeden ze Ślązaków.
Rzeczywiście. Łodzianie stwo­rzyli wspaniały nastrój. dy­stansując gospodarzy ’ pod tym względem o kilka długości. Od­nosiło się wrażenie, że mecz od­bywa się w Łodzi, a nie na Śląsku.

Wreszcie przed sędzią Fron- czykiem z Tarnowa stanęły dru­żyny w następujących skła­dach:
GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra* 

nosz, Floreński, Czech, Gawlik, 
Olejnik, Pohl, Jankowski, Foj- 
cik, Kowal, Lentner.

ŁKS: Bem, Szczepański, Wla­
zły, Stusio, Jańczyk, Grzywocz, 
Jezierski, Wieteski, Szymborski, 
Soporek, Kowalec.

rzą w triumf swojej drużyny.
Ale Górnik tym się wcale nie 

peszy. Gdy zawodnicy klasy Flo- 
reńsklego, Gawlika, Pohla, Kowala 
1 Lentnera grają ambitnie, poziom 
meczu musi być wysoki. A taką 
właśnie sytuację obserwujemy na 
stadionie. Górnicy wychodzą 
prostu ze skó.-y. Pierwszym 
cydowanym uderzeniem 
zmiażdżyć przeciwnika, chca 
kazać bezapelacyjną wyższość.

W łódzkim obozie Cisza... i chwi­
la uzasadnionej trwogi. Napad 
gospodarzy mocno naciska, w czym 
dominuje żywiołowy Pohl. Ucieka

Po pierwszym dniu
po . skrzydle, chodzi do środka, 
rozrabia. Jest w tym okresie gry 
postacią pierwszoplanową. W 12 
min. Ernest dochodzi do strzału, 
silny, daleki szczur grzęźnie Jed­
nak w rękach Bema. , 

> ŁKS w defensywie. Jego napad 
decyduje się tylko ną sporadyczne 
wypady. Są one jednak groźniej­
sze ód okresowego oblężenia Gór­
nika. Przyczyna jest prosta. Bez 
pudla gra łódzka obrona. Zadziwia 
nas przede wszystkim Stusio, któ­
ry powoli zupełnie eliminuje z

} W inauguracyjnych bojach o mistrzostwo’ Polski; w siatkówce ? kobiet, — /siatkarki1 AZS AWF pokonały ’swoje przeciwniczki 
■ ż Łodzi Stdrt i Unię. Na zdjęciu: w dtaku^Szewęzykową (AZ zastawiają łodzianki, 

Fot. „PS" — ;M. Szymkowskl

o Puchar
Króla Szwedzkiego

OSLO, 26.10 (tel. wł;). .Co praw­
da obawialiśmy się remisowego 
wyniku po pierwszym, dniu spot­
kania tenisowego. Pplśka- —. Nor­
wegia d Puchar Króla Szwedzkie­
go- ale ‘gdyby nie nerwowe zała­
manie jslę Hadzla po ' przępranlu 
pierwszego seta, to szansa pro­
wadzenia 2:0 nie była wcale laka 
nierealna. Stato się Jednak Inaczej 
1, teraz. Jeśli szczęśliwy przypadek 
nie' zrżądzl, że wygramy w ponie- 
działek grę podwójną, to będziemy 
oczeklwalf od Hadzla rehabilitacji 
w postaci zwycięstwa -nad atlety­
cznie zbudowanym SJoewąHem 
Skoneckl Jest' bowiem w formie I 
pięknie z tym ostatnim wyqral w 
3setach, które trwały łącznie 1: 
qodz. I 20 mln.

Spotlianlu przyglądało. się zale­
dwie 350 osób publiczności, cze­
mu się zresztą gospodarze wcale 
rile : dztwljl,' ponieważ' pogodą 
dopisała, .śi mieszkańcy Oslo gre­
mialnie opuszczają na Week end 
miasto, udając się w malownicze 
górzysto-leśrio okolice.

Skoneekt zaczął serwować, ;wy- 
•grat, podobnie jak Sjoawall, który 
równia*? Tygrał .ewól serwis. . Te 
serwisowe wygrywane gemy trwa-

Narciarze, już. „pracują" na białym dywanie. Andrzej Roj-Gą- 
stentca, by_dobrzę przygotować się do nadchodzącego sezonu 

• „dojeżdża na treningi motorem-
<: ■ '. Fot.. CAP

ły do stann^tte? : kiedy-Skofiećk! 
przełamał serwis Norwega, uzy­
skał prowadzenie- -7:0.-: -1-. wygrał 
swój własny serwis „sucho".- co 
od,razp zgnębiło. Jęgo. przeciwni­
ka. Następne.\dws .sety . wygrywa 

: Skoneckl pewpie, nie będąc wła- 
. śćlwle ańl;'^j?zeż :ćliwńj '. poważnie' 
zagrożony 'prz^z zresztą)./ bardzo' 
odważnie' g^aJącego/Nbi^ • 1

Hadzio zaózął właściwie .dobrze/ 
nle/dał slę-zblć. ■■Zr.trbpu ^ajakórnl/ 
iegge, ale przy? prowadzę^ 
md w .p;i^,ę|^ipj sęc.lę . 7:6. !_wja.- 

jsnym/serwleie;,- mając setboia -'za- 
serwowąpj^dwjójny ' aut, ' speszył., 
ślę.jtąk^ńfę  ̂
cały : kpntępąns - i przegrał łatwo 
n.astępnegoijseih’'W;,’trzecim odży^ 
skał co' pi'ąwda. równowagę, '' wy­
grał. seta. I. po przerwie -rozpoczął 
czwartego tak ofensywnie, że w-y-

,.■»&. w- ' '

dąsało śię U wygra. Ale dwie po­
myłki sędziowskie,': pozbawiające 
gp gemowych-piłek, znowu go wy- 

, trąciły z równowagi.
'Dziwnie usztywniony zagrał sła­

biej,'niż kledjkolwtek w tym se­
zonie, a w każdym bądź razie o 
Wiele gorzej niż- na spotkaniach 
kontrolnych w Warszawie | nawet 
na' treningu "W "Oslo." Jest swą po­
rażką bardzo, przybity, ale mamy 
.nadzieję,-że dó wtorku odzyska 
- łrlaęó" w swe. siły i zagra na swym 
.norniąlpym 'poziomie. .

Wyniki: pierwszego, dnia- spotka 
.I1,».. .tęnls;?wego-Polsl<a —. Norwe­
gia o Puchar • Króla Szwedzkiego:

,Wł,. ^konecki,. — SJoewali 8:6. 
M, 6-4;„ Radzie — Jaqqe 7:9, 3:6.

n a ■■ ”

Otton Challler

serdecznie wiła 
mistrza Polski
ŁODZ, 28.10. Zaraz po zakoń- 

^czeniu meczu w Zabrzu, pllka- 
drze ŁKS wraz z klerownl- 
♦etwern drużyny odjechali auto- 
4>karem do Łodzi. Nastrój w 
ódrużynlę byl oczywiście ra­
dosny, wszyscy byli zadowole- 
^ni z odniesionego sukcesu.

Pierwszymi, którzy złożyli 
^gratulacje nowo kreowanemu 
^mistrzowi Polski byli przed- 
ęstawiciele sekcji motorowej 
♦ŁKS. Motorami I autami wyje- 

’ pchali oni z. Łodzi aż pod Rzgów 
• <ęna spotkanie piłkarzy. Gratu- 
' jtącjom 1 owacjom nie było koń. 

^ca. Po tradycyjnym „sto'lat” 
ę,kawalkada motocykli 1 r.ut pro- 
♦wadziła autokar do Lodzi. 
^Spontaniczną owacją zgotowali 
Jpilkarzom wie. ni kibice ŁKS, 
0kicdy autokar zajechał przed 

' ^151'and Hotel, dokąd drużyną 
Jprtybyla na kolację. (PAP)
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PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 171

Ciepły 
pokonał 
Ruta

W grupie północnej II ligi

Jak przystało na mistrza
ŁODZ, 26.10 (tel. wł). W między­

miastowym meczu lekkoatletycz­
nym, rozegranym w Łodzi, repre­
zentacja tego miasta uległa druży­
nie Wrocławia 140:163. W pierw­
szym dniu zawodów, pomimo nie­
zbyt sprzyjających warunków 
atmosferycznych (dotkliwe zimno), 
osiągnięto kilka niezłych wyników.' 
Największą niespodzianką była po­
rażka mistrza Europy w rzucie 
miotem Ruta, który przegrał 
z cieptym. Ciepły uzyskał 63,11 
podczas gdy Rut „tylko” 62,39. By­
ła to najciekawsza konkurencja 
dwudniowych zawodów, gdyż obok 
wvżej wymienionej dwójki starto­
wał także dobrze zapowiadający się 
łodzianin Towpik, który wynikiem 
53)63 zajął trzecie miejsce.

Znacznie lepiej, niż w młocie, 
Rutowi powiodło się w dysku. Wy­
grał on tę konkurencję, osiągając 
47,80. Drugą ciekawą konkurencją 
zawodów byl bieg na 5.000 m, w 
którym poza konkursem startował 
Ożóg. Krakowianin, mimo że wal­
czył tylko z czasem, na rozmokłej 
bieżni uzyskał dobry rezultat 14.16,0,

Wśród kob.et stosunkowo najle­
piej spisała się Wleczorkówna, któ­
ra ' wygrała, dwie konkurencje. Na 
100 m łodzianka uzyskała 12.6, a w 
dal skoczyła 544. Natomiast w sko­
ku wzwyż triumfowała wrocla- 
wianka p.onczewska, uzyskując wy- 
ntk.154 przed Bałucką — 146.

A oto pozostałe ciekawsze wyni­
ki: kobiety: 80 m pł — Gierczak, Ł 
— 12,3: kula — Llchawska, Ł — 
12,27; dysk — Postawna,. Ł — 39.82; 
mężczyźni: kula — Ciepły Wr — 
15.24; tyczka — Gronowski, Wr — 
400' wzwyż — Lewandowski, Wr — 
IM.

Komunikat totka
PP Totalizator Sportowy zawiadą- 

• mia, że na Specjalny Konkurs To­
to-Lotek na dzień 26 października 
1958 r. wpłynęło ok. 4.2*3.089 roz- 
wiązań, a więc na nagrody pięciu 
stopni przypada kwota zł 4.278.039.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w Szczecinie na meczu 
Pogoń Szczecin — Polonia Gdańsk, 
gdzie wylosowano następujące dys­
cypliny sportu: nr IG — kolar­
stwo, nr 25 — podnoszenie cięża­
rów, nr 31 — skoki narciarskie, nr 
32 — skoki do wody, nr 45 -- tenis 
stołowy, nr 49 — żużel oraz dodat­
kowa ńr 38 — siatkówka.

Kolejne losowanie Toto-Lotka w 
dniu 2 ihiooada' br. odbędzie się 
w Chorzowie na meczu o Puchar 

Sportu” i „PS” między Polonią 
Bytom a Górnikiem Zabrze.

Na zakłady Totalizatora Piłkar­
skiego na dzień 26 października 
wpłynęło 165.815 rozwiązań. Wyntlti 
spotkań piłkarskich, objętych zakła­
dami przedstawiają się następują-

Pogoń - Polonia 4:1
SZCZECIN, 26.10 (teł. wl.). Pogoń 

Szczecin — Polonia Gdań.k 4:1(2:0). 
Bramki strzelili dla Pogoni: Piątek 
— 2, Słowiński 1 jedna samobójcza: 
dla Polonii: Kobylański. Sędziował 
Małolepszy z Poznania. Widzów ok. 
15.090.

POGOŃ: Konarski, Domźalskl, Ba- 
kuła, Leszczyński, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, słowiński, 
Kalinowski, Piątek, Kurzynoga.

POLONIA: Paprotny, Kurpanlk, 
Kula, Walach, Grębocki, Cirkowski, 
Kreft, Łudziński • II, Typek, Lang­
ner, Kobylański.

Nie zawiodła szczecińska Pogoń 
swych kibiców również 1 w tym o- 
statnlm II ligowym meczu. Mimo 
że szczeclnlacy grali wlaściw e na 
półobrotach, zwyciężyli pewnie 1 
całkowicie zasłużenie Polonia , wal­
czy a bardzo ambitnie, zawodnicy 
zdecydowanie wchodzili w każdą 
piłkę, ustępowali jednak gospoda­
rzom wyraźnie pod względem tech­
nicznym.

W zespole szczecińskim . bardzo 
dobrze zagrał pomocnik Przybylski 
Nieźle spisali się również Jaworski 
1 Piątek w ataku, stoper Bakula' 1 
bramkarz Konarski. Najlepszym za­
wodnikiem gości był prawoskrzy- 
dlowy Kreft. Niewiele ustępowali 
mu lewoskrzydłówy Kobylański i 
pomocnik Cirkowski.

(St. R)

Słabe „Ostatki1* w Toruniu
TORUŃ, 26.10 (tel. wl.). Pomorzanin 

Toruń — Górnik Wałbrzych 2:0 (1:0). 
Bramki żdobyd: w 40 min. Jarysz. 
w 72 min. Zieliński. Sędziował Ha­
lama, Katowice. 'Widzów' 3 tys

POMORZANIN: Dąbrowski, Kul­
czyński, Sitko, Sikorski, Szulc, Kso- 
wiak, Świątek. Cirkowski, Jarysz, 
Zieliński, Czerwiński.

GÓRNIK: Kossowski, Tokar, Stein, 
Faruga, Wieczorkiewicz, Nerkow- 
ski, Ociesa, Maciejowski, Ankiew- 
ski. Żakowski, Kumoń.

Spotkanie stało na bardzo słabym 
poziomie i toczyło się przy lekkiej 

’ przewadze gospodarzy.. Gośe e, któ­
rzy wystąpili z odmłodzonym napa­
dem. nie zagrozili poważniej bram­
ce gospodarzy. i p

Finisz śląska 
daje mu zwycięstwo 

nad Piastem N. Ruda
WROCŁAW, 26.10 (tel. wt.l. Śląsk 

Wrocław — Piast Nowa Ruda 4:2 
(1:1). Bramki dla Śląska: 4 min 
Więcek. 73 minuta Markiewicz, 83 
min Drożdziok. 87 Jurecki: dla 
piasta: 38 Kaleta. 52 Witczak. Sę­
dziował Maćkowiak z Poznania. Wi­
dzów ponad 2.008.

6ŁĄSK: Konenc. Heller, Urbań­
czyk, Manowski, Więcek. Kaczma­
rek, Polok, Drozd lok, Błażejewski, 
Jurecki. Markiewicz.

PIAST N. RUDA: Filipiak, Bąk, 
Kajdański, Żaczek, Zaranek, Szen- 
gel, Blonka, Kaleta,' Witczak, Szy­
mura. Gojny.

Niewiele brakowało, aby zwycięz­
cą tego meczu została bardzo am-

bitnie grająca drużyna Piasta, któ­
ra w 52 minucie gry. zdobyła pro­
wadzenie. Atak .gó.nlków z Nowej 
Budy raz ' po ;raz przeprowadzał 
groźne wy pa uy, a bramkarz Śląska 
Konenc miał w tym czasie dużo 
roboty, 1 Jemu zawdźląćzają przede 
wszystkim gospodarze:;,to, że w 
pierwszej połowie "goście uzyskali 
tylko 1 bramką. ... 4,4

Mimo," Iż mecz był ciekawy, spot­
kanie to było jednym-, z najsłab­
szych, jeżeli chodzi o łdrużyną Ślą­
ska. Niedawny kandydat do pierw­
szej ligi, dopiero: wówczas, gdy gro­
ziła mu przegrana" IStzwtązana z 
tym ewent. utrata drugiego miejsca 
w tabeli, zaczął gfaćf.nieco lepiej 
i zdołał," w■ krótkim, odstąpię czasu 
uzyskać trzy bramki:' ' (A. S.)

Łatwe zwycięstwo Warty
POZNAN, 26.10: (tel.f Wl ). Warta— 

Marymont .3:0- (1:0). Bramki zdoby­
li: w 33 min, Raczyński; w 50 min. 
Sadłowskl z rzutu karnego I w 86 
min. Kazmucha Sędziował Popla- 
ttk, Kraków. Widzów ponad ,3 tys.

WARTA: Krystkowiak, Sadłowski, 
Staniszewski. Samolćźyk, . Godek, 
Kaczkowski, Raczyński, Łuczak, Mu- 
slot, Kazmucha, Koinasa,

MARYMONT: Pałasz, Kosmal, Ro­
siak, Okulskl, Lsnart, Jezierski U. 
Niclński, Bory.ilak, Bogacki, Ol- 
sząwski, Puszka.

Warclarze odnieśli pewne zwycią- 
stwo, które mogło być" ó klika bra­
mek wyższe, gdyby napastnicy zle- 
lonycl) wlącej strzelali. Pozycji bo­
wiem do zdobycia bramek było du­
żo, ale napastnicy gospodarzy zwle­
kali z oddaniem strzału, pozwala­
jąc obronie gości skutecznie likwi­
dować ich ataki Warta by a bez- 
wzgiądntę drużyną lepszą, mającą 
przez cały czas wyraźną pr-ewaee.

E. Ol.

Niespodzianka'w Kaliszu
KALISZ, 26.10 (teł. whj. Ca l.lai r- 

Lech Poznań 2:1 (0:1). Sędziował 
Banasiuk z Katowic. Widzów około 
2 tys. Bramki strzelili dla Lecha: 
w ,14 min samobójczą (Marciniak I), 
dla, Calisli Marciniak II w 62 mm. 
oraz w 85 min. samobójczą (Sob- 
kowiak).

CAUSIA: Brychczy, WróbleWbkl, 
Kuchnicki, Marciniak I, Grabiński, 
Wojciechowski, Hejdng, Marciniak 
II. Sobczak, Świercz, Minedorf.

LECH: ’ Wilczyński, Sobkowiak, 
Słoma, Karbowlak, Bartosiak, Wró­
bel, Pietrzak, Anioła T., Gogolew­
ski, Anioła K., Wojciechowski.

Ostatni mecz Calisli przyniósł Jej 
niespodziewane, lecz w pełni zasłu­
żone zwycięstwo. W pierwszej czę­
ści spotkania lechici byli stroną a- 
takulącą 1 zdobyli prowadzenie ze 
strzału Gogolewskiego, który Mar­
ciniak chcąc zatrzymać, wbił do 
własnej, bramki, myląe Brychczego 
Po zmianie st 'on goście ograniczył! 
się do defensywy, co też wykorzy­
stali kaliszanie i całkowicie zapa­
nowali na boisku. W 17 min. gry 
Marciniak II pięknym strzałem .zdo­
bywa wyrównanie dla swych ba-w. 
Lech zaczyna s‘ę bronić nieprzepi­
sowo, na skutek czego sę-'zia qyk- 
-tuje pewnym-;momencie rzut

wolny, który, egzekwuje Świercz. 
Piłka udblja się o,d bramki Sobko- 
wiaka i ląduje w,, siatce, Lecha.

W drużynie Lecha klasą dla sie­
bie był stoper Ślóma oraz; obydwaj 
Aniołowie w ataku. W Calisii — o- 
brona ze stoperem Kuchnickim na 
czele oraz Świercz i Sobczak w 
ataku.

Zawisza - Arkonla 2:1.
BYDGOSZCZ, 26,10 (tel. wl.). Za­

wisza Bydgoszcz — Arkonla' Szcze­
cin 2:1 (1:0). Bramkl zdobyll: 20 min. 
Waligóra z karnego," 50 min. Rem- 
beckl, 87 min. Kaźmlerczak. Sędzio­
wał Pacia, Kraków. Widzów 800 
osób.

ZAWISZA: Rosiński. Dobrzynlec- 
kl, Bonlek, Ksol, Gross, Góral, 
Szretter, Rembecki, Waligóra, 
Braun, Górny.

ARKONIA: Putkowski, Choml- 
czuk; Er. Nowak, Eug. Nowak, Ku- 
rzyca, Jabłonowski, Kaźmlerczak, 
Jeromlnek, Bończak, Łukaszek, 
Krajewski.
•Piłkarze Zawiszy, po ciekawej 1 

wyrównanej grze, odnieśli zasłużo­
ne zwycięstwo. Wojskowi grali bar­
dzo ambitnie i szybko, stwarzając 
wiele groźnych, i lecz niestety, nie­
wykorzystanych’ sytuacji podbram­
kowych. Gościom również nie moż­
na zarzucić zlej gry, napastnicy 
szczecińscy strzelali jednak bardzo 
niecelnie. W 44 min. -Waligóra nie 
wykorzystał rzutu karnego, strze­
lając w słupek, W drużynie gospo­
darzy 'należy wyróżnić Bońka I 
Brauna, w drużynie gości Francisz­
ka Nowaka, Każmlerczaka 1 Jero- 
mlnka.

Bokserzy 
Warszawy 

wygrali 15:5 
z zespołem 
Schleswig

SCHLESWIG - HOŁSTEIN, 25.10. 
(tel. wl.). W sobotę pięściarską re­
prezentacja Warszawy rozegrała 
swoje drugie spotkanie na terenie 
NRF, wygrywając 15:5 x drużyną 
Schleswlg-Holsteln.

Wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu pięściarze pol­
scy): w wadze muszej Czulinsk! 
przegrał na punkty z FRIDRICH- 
SEM, w koguciej POTOCKI poko­
nał na punkty Raara, w piórkowej 
BOŻUCHOWSKI wygrał v.o. z po­
wodu .nadwagi przeciwnika, w lek­
kiej NIEDZWIEDZKI znokautował 
w I rundzie Schachta, w lekkopół­
średnlej ŁUKOMSKI wygrał na 
punkty z Hetzerem, w pólśrednlej. 
Rojewskl zremisował z Kohlenhe- 
nen, w lekkośrednlej ULMER wy­
grał przez poddanie w II rundzie 
Fiedlera, w średniej DAMPC wy­
grał przez t.k.o. w II rundzie z 
Lutzke, w półciężkiej WOJCIE­
CHOWSKI wygrał przez k.o. w H 
rundzie z Levym, w ciężkiej La­
sek po ładnej walce przegrał na 
punkty z DUMMEREM.

W ringu 1 na punkty, obok arbi­
trów niemieckich, sędziowali Wy- 
soplńskl I Kasprzyk. Spotkanie o- 
glądało 3500 widzów.

Polska II - Westfalia 10:10 
na ringu w Dortmundzie 
Trzy zwycięstwa Johannpeterw

DORTMUND, 25.10. (tel. wl.). Z okazji jubileuszu 35-lecia We­stfalskiego Źwiązku Bokser­skiego rozegrane zostało w so­botę 25 bm. w Dortmundzie spot­
kanie pięściarskie między II 
reprezentacją Polski a zespołem 
Westfalii. Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 
10:10. Walki, którym .przyglą­dało : się ponad 9 tys. widzów, prowadzili na zmianę: w ringu Julian Neuding (Polska) i Ma- rienfeld (NRF), oraz na punkty Jacek Kowalski (Polska) i Le- yer (NRF). ...- ‘Wyniki walk (w kolejności wag od muszej do ciężkiej — na pierwszym miejscu zawod­nicy polscy): ROMANISZYN pokonał jednogłośnie na punkty 
Krucika, ZAWADZKI odniósł zdecydowane zwycięstwo w walce " ż ’ Tenzlerem, Adamski zremisował z Ziettierem, Gru­
dzień uległ D. JOHANNPETE- 
ROWI, Papież stosunkiem gło­sów 2:1 uznany został za poko­nanego w walce z H. JOHANN. 
PETEREM; Łukomski przegrał

z K. JOHANNPETEREM, Ma­zurek uległ KULASOWI, WA­
SILEWSKI stosunkiem głosów 2:1 wygrał z Gerterem, Leiss nie rozstrzygnął walki z Dor- loffem, KLIS po najładniejszej walce dnia pokonał Pllschkę.

O SOBOTNIM spotkaniu rozma­
wiamy telefonicznie z kie­

rownikiem ekipy polskiej, wicepre­
zesem PZB, H. Mrozowskim.

— Spotkanie naszej II reprezen­
tacji miało bardzo Interesujący 
przebieg t stało na dobrym pozio­
mie — mówi wiceprezes PZB. Bo­
kserzy niemieccy byli bardzo sta­
rannie przygotowani do tego cięż­
kiego pojedynku i chociaż ustępo­
wali Polakom wyszkoleniem tech­
nicznym 1 taktycznym, braki te 
nadrabiali doskonalą kondycją 1 
zacięciem w walce. W barwach We. 
stfalil zobaczyliśmy kilku czoło­
wych bokserów niemieckich, a 
wśród nich mistrza NRF na 1957 
rok w wadze muszej — Krucika, 
tegorocznych mistrzów NRF: H.
Johannpetera (lekkopólśrednla), 
Johannpetera (pólśrednia), Pli: 
kę (ciężka), erzz 
Zlettlera i D. Johannpetera. Pola­
cy wystąpili w osłabionym składzie 
bez chorych — Czającklego, Szy­
maniaka i Gugntewlcza.

oraz wicemistrzów

Garbarnia idzie w ślad AKS

(k) .

Mecz toczył się w sportowej at­
mosferze. Na każdym kroku przyj­
mowani byliśmy z niezwykłą ser­
decznością, zwłaszcza przez miej­
scową Polonię, która w liczbie z 
tysięcy zjawiła się na5 zawodach 
gorąco dopingując drużyną polską.

— Jak ocenia pan występ Pola­
ków?

— Nasi zawodnicy spisali się na 
ogół dobrze. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje Kliś, który w 
Dortmundzie stoczy! najładniejszą 
walkę w swojej karierze pięściar­
skiej. Pokonał on zdecydowanie jed­
nego z najlepszych bokserów dru­
żyny niemieckiej, Pllschkę. Polak 
przez cały czas spotkania walczył 
doskonale, wykazując niezwykłą 
ruchliwość, szybkość w akcjach! 
umiejętne wyprowadzanie silnych 
ciosów. Dzięki tym walorom zmu-

Byli I ligowcy 
zdegradowani w grupie południowej

Fragment biegu finałowego dla dziewcząt na 60 m o Puchar Barbary - Lerczakówny. 
' od lewej zwyciężczyni tego biegu Ewa Andrzejewska- z "Łodzi

■■ ' ... .■. . , ..:-:-1:-..-s1'

Druga

Fot. CAF

Concordia wygrywa 
z Radlinom

KNURÓW, 26.10 (tel. wł.). Coit-
cordia Knurów Górnik Radlin

szek, Gajda I'Spyra, dla Piasta: 
Gałeczka i Skubacz. Sędziował Ra­
tajczak z upola. Widzów 2.000.

NAPRZÓD: Słomka, Brychcy, 
Szymura, Salamon, Bltner, Więcek 
Gajda. Pleszek, Kokot, Janik, Spy-

sil on Niemca do defensvw, ul 
ry jedynie w drugim staZ^J, trafił nawiązać równo^n=\!? 
kę. Pojedynek Kll.ia ipiLm’1' by! niewątpliwie najładniejsi."^

Poza Kllslem w zespole 
na wyróżnienie zasługuje gut Zawadzki, który Ji.rtT. "k°' 
Pra."^ z Tonzlorem^^0 K' 
kośrednl" Mazurek, który bardzo żywiołową walkę01 fe* 
sem i Papież który, mol,n 
walkę wygrał.

Uważam, że wynik spotkanl.nl. 
odpowiada w polni układowi 
Mecz ten powinniśmy wygrać n-.

Porażka pięściarzy NRF 
w Glasgow

GLASGOW. W Glasgow odbyło slą 
międzynarodowe spotkanie pięściar­
skie Niemcy Zachodnie — Szkocja 
Zachodnia. Zwyciężyli gospodarze 
14:6. Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy niemieccy): viet 
wypunktował Burgoyne'a, Raschger 
przegrał z Owenem, Keppelman zo­
stał pokonany przez Morrisona, 
Blay znokautował w 3 starciu Mo- 
meekana, Schafer przegrał z Kane, 
Schichta został wypunktowany przez 
Scotta, Host przegrał z Donnachie. 
Haschka znokautował w 3 starciu 
Holdena, Rohl przegrał przez k.o. 
w pierwszym starciu z Karnalem. 
Dietrich przegrał przez tko w 
pierwszym slarciu z Barkerem.

(PAP)

Rumunia - NRD 12:8 
w boksie

Prezes
ocalił kapelusz
ale.,.
rugbiści przegrali
z NRF 3:11

KRAKÓW, (tel. wl.). pre.
zes Polskiego Związku Rugby Wła­
dysław Trybus ocalił nowiutki ka­
pelusz, który miał być tradycyjnie 
spalony po zwycięstwie nad repre­
zentacją NRF. Apetyty były zbyt 
wielkie — rugbiści polscy wpisali 
do kartoteki meczów międzypań­
stwowych pierwszą porażkę. Pol­
ska — NRF 3:11 (0:3). Punkty dla 
polski zdobył w 73 min. Bartko­
wiak, dla NRF w 10 min. Lange, w 
50 min. Schinkel, w 59 min. Knel! 
i Gloskemann. Sędziował bardzo 
dobrze Rumun Kornel Monteanu, 
na liniach Oberbeck (NRF) i j. 
Zbikowski (Polska). Na stadionie 
Hutnika w Nowej Hucie zebrało 
się, mimo konkurencji ligi piłki 
nożnej, około 3 tys. widzów.

POLSKA: Moczulski. Masioń, .Ja­
nus, (Niedzielski), Sieradzan, Gro­
chowski, Koter, Frankowski, (Klim­
kowski), Ważyński, Sokołowski, No. 
wak, Gluszek, Bartkowiak, Nowo­
sielski, Koniarz I Wcześniak.

NRF: Leutz, Schinkel, Roesler, 
Lange, Oltes, Klingehiel, Glocke- 
mann, Feyerliern, Kneifel, Lange, 
juechne, Banachowitz, Luehrs, Au- 
strein,

Porażka Jest o tyle przykra, że 
NRF, przeciwnik reprezentujący 
wyższy poziom techniczny od Po­
laków, nie przerastał jednak mo­
żliwościami naszych rugblstów. 
Polacy grali znacznie słabiej, niż
w pierwszym spotkaniu przeciw
NRD, a nawet powiedziałbym, że
gorzej niż w 
ligowych.

wielu spotkaniach

główne reprezen-

5:2 (3:1). Bramki dla Concordii zdo­
byli: Wolny 3, Burek i Kuś po 1, 
dla Górnika: Dębowy 1‘Dybała. Sę­
dziował Siejka z Gdańska. Widzów 
5 tysięcy.

CONCORDIA: Horn, Musiolik, 
Zgolik I, Wiktor, Grychtol, Zgolik 
II, Kuś, Wolny, Burek, Wilczek, 
Hein. .

GÓRNIK: Budny, Nowaczek, OS- 
Jizio, Vorreiter, Bożek, Niedźwiedź- 
ki, Dybal-a, Dębowy, Moj, Kraw­
czyk, Polonius.

Wynik mógłby być jeszcze wyższy 
dla gospodarzy, gdyby Wilczek wy­
korzystał w 52 min. rzut kainy, po­
dyktowany za faul Oślizły na Wol­
nym.

Górnik • Radlin, który wystąpił 
w osłabionym składzie, nie grał 
ulgowo. Drużyna gości była tylko 
zbyt pewna siebie i zabrała się do 
gry,- gdy Concordia prowadziła już 
2:0. Na zwycięstwo było już, nie­
stety, za późno.

W. drużynie Concordii najlepiej 
zagrali: Wiktor, Zgolik II oraz
Grychtol, a u pokonanych Niedź- 
wiedzki i Dybała.

(B. M.)

Pożegnalne zwycięstwo 
AKS

PIAST: Kallcińskl, Kacy, Miel­
nik, Laska, Majka, Świergot, Ga- 
feczka, Prutek, Skubacz, Rajcy, 
Hein. . .......... .......... ..

Piłkarze Piasta zawiedli kondy­
cyjnie. O ile w pierwszej połowie 
b’-n panami sytuacji i nadawali ton 
grze, to w drugiej części meczu nie 
mieli Już wiele do powiedzenia. 
Zwycięską bramkę dla Llpin strze­
lił w 80 min. Spyra.

Remis 
uratował Stal Rzeszów

KRAKÓW, .26.10 (tel. wl.)/ Wawel: 
Kraków — Sta! Rzeszów 1:1 (0:0). 
Bramką dla Wawelu zdobył w 6 
min. Durniok, "dla 'Stali; w1 31 min. 
Kawiak. Sędziował Zubcow z - War­
szawy. Widzów ponad 1.000.

WAWEL: CzeKannwski, Krzyża­
nowski, Kaszuba, ' Kołodziejczyk, 
Krcmentowski, - Grabowski, Słysz, 
Wójcik, Durniok, Danielewski, Szy­
dło. ■ "4'. 1 ’ '.4

STAL: Majcher, Gnida, Myśllw- 
czyk, Skiba,. Janiak, Zieliński, Bo- 
tycki, Pilarski, Winiarski, Kawiak, 
Wiśniewski. :; i •

Mecz ten stał pod znakiem ostrej, 
bezpardonowej walki z obu stron. 
Wawel miał ogromną przewagą w

ostatnich 20 min. gry, ale nie po­
trafił zaznaczyć jej zdobyciem zwy­
cięskiej bramki.

W drużynie krakowskiej słabiej, 
niż zwykle, gra! Kaszuba — na- 
tominst duet pomocy Krementow- 
skl Grabowski był najlepszą! li­
nią na boisku. W Stall wyróżnili 
się Winiarski, Skiba 1 Myśliwczyk.

Niespodzianka w Mielcu
MIELEC, 26.10 (tel. wl.). Stal Mie­

lec — Szombierki Bytom 0:3 (0:1). 
Bramki: 43 min. Brewko, 61 min. 
Kuczera, 66 min. Herma. Widzów 
» tys. Sędziował Buśkiewlcz ż War­
szawy

STAL: Myslak, Grześko, "Bielecki, 
Opielka, Czudo, Waleśka, Kapuściń­
ski;, Gazda, Tobolik, Czylok, Ga- 
■bryslak. 1 '■ . -H;

" SZOMBIERKI: Malnka, Peszke, 
Dział ach, Pośpiech, Fry dek, Kokot, 
Hernia; Brewko, Sobek, Kuczera, 
Nowak.

Stal niezbyt' chlubnie zakończyła 
tegoroczny sezon; przegrywają:' 
czwarte z kolei spotkanie. Liczono 
sięl że w tym właśnie.'',meczu; któ- 

' ry 1 decydował- o tytule . wicemistrza 
gospodarze I zagrają, przede wszyst­
kim - ambitnie. "Tak-, się jednak nie 
stało.™ Szombierki z miejsca ruszyły 
do ostrego natarcia, uzyskując w 
pierwszej po owle meezu zdecydo­
waną przewagę. Mlele’anie ograni­
czyli się do 'nielicznych wypadów

W drugiej połowie meczu stalow- 
ey nadawali.ton grze, lecz napast­
nicy zmarnowali moc okazji.

Warszawiacy zwyciężają
w czwórboju „Świata Miodych”
Mało fcto. wie, że najpoipulannleij- 

sza impreza lekkoatletyczna świa­
ta zrodziła się w Polsce i zainicjo- 
wana cztery lata temu, ogarnęła 
swym zasięgiem wszystkie niemal 
kraje wschodniej Europy, a w ro­
ku 1H59 obejmie również młodzież 
chińską... Jest to czwórbój Lekko­
atletyczny, organizowany corocznie 
przez redakcję tygodnika harcer­
skiego „Świat Młodych”.

W ubiegłą sobotę w Warszawie 
mogliśmy oglądać czołowe nafeze 
drużyny .szkolne, które spoikały 
się w walce o prawo leprezento* 
wanla naszych barw w międzyna­
rodowej konikurenali ezwó.boju. Na 
stadionie Wojska Polskiego stanę­
ły drużyny pięciu szkół (miało 
ich być siedem, ale zespół z Łom­
ży nie • przyjechał, a drużyna z 
Proszkowa została zdyskwalifiko­
wana za wstawienie do składu za­
wodnika, nie uprawnionego do 
startu). Mimo bardzo złych wa­
runków atmosferycznych uzyskano 
zupełnie dobre rezultaty, a zwy­
cięsko z tego pojedynku wyszła 
warszawska szkoła — TPD IX, 
która zebrała najwięcej — 3311 pkt. 
i będzie reprezentować Polskę na 
przyszłorocznym obozie w Pradze.

Zespół drożyny warszawskiej po- 
Scić się może również, pooia- 

:m w swych" szeregach najlep­
szego 'wielobolśty ,szkolnego ,na. 
rok 1953 — Zygmunta Brzozowskie­
go, który zwyciężył w biegu na 60

m oraz w sflcoikach w dal 1 wzwyż, 
zbierając razem 427 pkt. Drużyna 
warszóiwstka wyjtąpdła w następu­
jącym skiadzZe — dziewczęta: Cy- 
merman (zwyciężczyni skoku 
wzwyż — długonoga, jasnowłosa, 
słowem przypominająca Rumunkę 
Balasz — oby polska lekkoatletyka 
miała z niej talki pożytek Jak 
Rumuni ze swej rekordzistoki świa­
ta!). Kukletek,, Meika, Chryńska, 
Stefańska, Szulcówna,* chłopcy — 
Pec, Brzozowski, Nowicki, Ławni­
czak, Zalewski 1 Kaczor. Tch wy- 
chGwawcą jest Andrzej Kosewdkl,

Wyniki: Dziewczęta —_ 60 m 
Andrzejewska: Łódź, Borkowska
Łódź l Kępska Jabł, po 9,2,

w dal — Pospolita Oleśn. 428, 
Kępska, Jabł. 422, Błażejewska, 
Jabł. 410.

wzwyż — Cymerman, W-wa 128, 
Andrzejewska, Łódź 125, Pospolita 
1 Styczyńska, obie Oleśn. po 120.

piłka palant. — Kępska, Jabl. 
49 m, Melka, W-wa 45,5 m, Błaże­
jewska, Jabł. 45 m.

czwórbój — Kępska, Jabł. 345 
pkt, Pospolita Oleśn. 332 pkt, An­
drzejewska, Łódź 331 pkt, 

drużynowo — SKS Jabłonowo 
1514 pkt, TPD IX w-wa 1431 pkt, 
Szk Podst. Oleśnica 1425 pkt. Szk. 
Podst. Nr. 3 Łódź 1419 pkt. Szk. 
Podst. Nr. 1 Słupsk 1309 pkt.

Chłopcy — 60 m — Brzozowski.

w dal Brzozowski, W-wa 518, 
JawOTSki,. Słupsk 513, Bodzioeh, 
Olesn. 498. . ,

wzwyż — Brzozowsikl, W-wa 146, 
Nagórny', Olesn. 141, , Jaworski, 
Stupsk 14t.

piłka- palant. — Sikorski, Słupsk 
70 m, Ławniczak, W-wa 65 m, Pee, 
W-wa 64,5 m,

czwórbój — BrzozotAtskl, W-wa 
427 pkt, Jaworski Słupsk 402 pkt, 
Nagómy, Oleśn. 387.

drużynowo — TPD. IX W-wa 
1S80 i>kt, Szkoła Podst. Oleśnica 
17*66 pkt, Szk. Podst. Nr. 1, 
Słupsk 1744 pkt, SKS Jabłonowo 
1574 pkt,' Szik. Podst. Nr. 3, Łódź

BUKARESZT. 26.10 (teł. wl); W 
niedzielę odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie w 
którym Rumunia wygrała z na­
szym niedawnym przeciwnikiem z 
Rostoku NRD. Niemcy wystąpili 
w składzie osłabionym bez swych 
dwóch atutowych asów mistrza 
olimpijskiego Behrendta i Mślleka 
w wadze muszej.

Wyniki walk: w wadze muszej 
Dobrescu (R) pokonał na pkt 
Purwina (N), w wadze koguciej 
Mindreanu (R) przegrał na pkt z 
Buechuerem (N), w wadze piórko­
wej Michalic (R) uległ na pkt 
Meyerowi (N), w wadze lekkiej 
Tranka (R) został zwycięzcą na 
skutek dyskwalifikacji Wagi (N), 
w wadze lekkopółśrednlej Dumi- 
trescu (R) przegrał na pkt z Gues- 
sen (N), w wadze pólśredniej, Sto- 
jan (R) wygrał na pkt z Paterma- 
nem (N), w wadze lekkośrednlej 
Neuacsu (R) przegrał na pkt z 
R. Caroll (N), w wadze średniej 
Gheorgiii (R) wygrał na pkt z 
Korstnckiem (N), w wadze pół­
ciężkiej. Negrea . (R) znokautował 
w I rundzie Ingbera (N), w wadze 
ciężkiej Mariutan (R) wygrał na 
punkty z Preussem (N).

Trzy grzechy „------- . r
tantów Polski: bardzo słabe chwy-

siki, Słupsk 3,3.

1527 pkt.
punktacja' łączna czwórbój

chłopców 1 dziewcząt — TPD IX, 
W-wa 3311 pkt, Szk. Podst. Oleśni­
ca 3191 pkt, SKS Jabłonowo 3083 
pkt, Szk. Podst. Nr. 1. Słupsk 
3053 pkt, Szk. Podst. Nr. 3 Łódź 
2946 pkt.

J. SamulskI

Drogosz 
pozostaje w Kielcach

KIELCE 26.10 (tel. wl.) Jak wia­
domo , Leszek Drogosz, który opuś­
cił Łabędy 1 przeniósł się do ro­
dzinnych Kielc otrzymał niedawno 
zwolnienie z ŁTS. W tych dniach 
Leszek Drogosz podpisał zgłoszenie 
do sekcji bokserskiej • KS Błękitni 
Kielce. W ten sposób usilnie lanso­
wane pogłoski o przejściu do War­
szawy czy Radomia nie sprawdziły 
się.

ty 1 wypuszczanie z rąk mc-ml 
każdej piłki, słabiutka gra w de­
fensywie i brak Jakiejkolwiek my­
śli taktycznej w ataku, a przecież 
wielokrotnie nasi zawodnicy uzy­
skiwali przewagę w polu i mieli 
doskonałą okazję do zdobycia 
punktów.

Niemcy grali twardo, zdecydo­
wanie wkraczali w akcje, umiejęt­
nie rozwijali atak, wykorzystywali 
każdy błąd przeciwnika. Chociaż 
gra toczyła się przeważnie na ich 
połowie, byli drużyną lepszą 1 
zwyciężyli najzupełniej zasłużenie.

Pierwsze punkty w 10 min. gry 
zdobył niespodzianie Lange, łatwo 
przepuszczony przez defensywę Po­
laków, niemogącą się zdobyć na 
szarżę. Od tego momentu toczyła 
się równa gra. Pod koniec pierw­
szej pniowy Polacy mieli 2 okazje 
do zdobyciai punktów — z gry i 
wolnego.

Niemal w identycznej sytuacl 
drugą trójkę dla NRF położy! 
Schinkel w 10 min. po przerwie. 
Dziesięclominutowy napór Pola, 
ków nie zakończył się zmniejsze­
niem wyniku. Chaotyczne ataki 
szły przeważnie środkiem, rzanno 
obserwowaliśmy nawet charaktery­
styczne dla rugby wachlaizyki na­
pastników. W 59 min. piłkę prze'a 
Kneifel i położył ..trójkę” niemal 
ńa środku, więc „próba” Grocke- 
mana była tylko formalnością — 
11:0!

Honorowe trzy punkty dla Pol­
ski zdobył w 73 min. Bartkowiak 
właśnie podczas jednego z cha­
otycznych ataków. Po prostu nie 
podał koledze, tylko z kozia pięk­
nie strzelił między słupkami bram­
ki. Napór Polaków trwał do knnea 
meczu, jednak bez rezultatu cy­
frowego. Mecz na poziomie spotka­
nia ligowego.

Cergo

Na ligowych ringach
KATOWICE, 26.10 (tel. Wl). AKS 

Kościuszko —Legia Krosno 2:1 (1:1). 
Bramki dla AKS strzelili Kierysz 
i Banduch, dla Legii Mielnlczck. 
Sędziował Preis z Gdańska. Wi- 
dzów ok. 2.000.

AKS: Bulik, skrzypiec. Gesziecht, 
Janczewski, Kieltyka, Widera, Kie- 
rysż, Krawiarz, Weczerck, Kowal­
ski, Banduch.

LEGIA: Kilar, Szajna, Wnęk, 
Kloc, Klimowicz, Dąbek, Mielnl- 
czek, Sołtysik, Skowronek, Mate- 
lowskt. Gbył.

AKS Chorzów, żegnając się z II 
lieą. zagrał dobry mecz i mógł 
spotkanie wygrać w znacznie lep­
szym stosunku. Wynik meczu usta­
lony został w 82 min.

Unia Racibórz 
- Garbarnia 6:2
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RACIBÓRZ, 26.10. (tel. wl.). Unia 
Racibórz — Garbarnia Kraków 6:2 
(2:2). Bramki dla Garbarni strzelili: 
w 16 min. i 42 min. Kucharski • (o- 
bie z rzutów karnych), dla Unii w 
27 min Urbas, 39 min. Michalski, 
w 63 Żaczek, w 74 i 75 min. Urbas, 
V/ 8.7 Lazar. Widzów ponad 3 tys.

UNIA: Kostka, Fink, Kusz, Ki­
tel, Boczek, KHmaszka, Żaczek, Mi­
chalski, Urhas, Lazar, Molk. ’

GARBARNIA: Kierdaj, Feluś, Ko­
nopka, Bożek, Ro?óda, Bieniek, Ku­
charski, Kulak, Browarski, Satora, 
Jesionka.

Wskutek wysokiej przegranej w 
Raciborzu, Garbarnia skarana zo- 
stała na degnuJaeje z II ligi. Do 
przerwy gra była bardzo nerwowa, 
a sędzia zarządził dla Garbarni 
dwie jedenastki. Po pauzie na boi­
sku panowała już tylko Unia. Wy­
trzymała ona dobrze kondycyjnie?1 
rozegrała naprawdę ddbry mecz, Na 
wyróżnienie zasługują z Unii Ur- 
has, Michalski i Żaczek, a z Gar­
barni — Bieniek, Konopka.! Bro- 
warski. ,v

Naprzód - Piast Gliwice 3Ź
KATOWICE, 26.10 (tel. w!)4 Na­

przód Llplny — piast Gliwice 3:2 
(1:2), Bramki dla Naprzodu: Pie-

l.K.3 Mii
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BBTS umacnia 
pozycję lidera 
po zwycięstwie 

nad Wybrzeżem 12:8
GDAŃSK, 26.10. (tel. wl.) GKS 

Wybrzeże — BBTS Bielsko 8:12. 
W ringu sędziował Idziak ze Szcze­
cina, na punkty Denys z Łodzi, 
Kosmowski z Poznania i Ciesielski 
z Bydgoszczy., Widzów około, 2 ty­
sięcy;,

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Justka wygrał z So­
kołowskim, Byczkowskl przegrał z 
Rychlikiem, : Tuczyńskl przegrał 
przez t.k.Oi w, 3 r. z Kulecem, Pop- 
pe /zremisował. z Kasprzykiem, 
Wojciechowski pokonał wysoko .Ca­
putę; ,'Ziellńskl. zremisował z Bloll- 
Iclem, Dampc n wygrał ze Żmi­
jewskim, Horbacż przegrał przez 
tko w 2 r. z Polakiem. Pietrzykow­
ski zdobył dla BBTS punkty wal­
kowerem wobec braku przeciwni­
ka; Korolewlcz przegrał z Kumor- 
Idem.
• Gdańszczanie, t przespali zwycię­
stwo — oto ogólne wrażenie z te­
go; meczu. Gospodarze mieli po­
ważne szanse na wygraną, zaprze­
paścili ją jednak przez brak kon­
dycji W końcówkach oraz . niedo­
brą taktykę wyczekiwania na 
akcję przeciwników.

W ten sposób przespali swe wal­
ki Poppe, Zieliński i Horbacz. Je­
żeli dodamy do/tego przypadkową 
। porażkę Łuczyńskiego, który tra­
fiony; przez Kuleca przegrał przez 
/tko, mając do tego momentu wy- 
i;raźną przewagę', to jasne się sta­
nie, że w drużynie GKS Wybrze- 
że nle dzieje, się za dobrze. Prze­
grania na własnym ringu z zespo­
łem, , którego pokonanie leży w 
możliwościach gdańszczan, powin­
na ' być sygnałem alarmowym dla 
gospodarzy,

W zespole gdańskim najlepiej wy­
pad! Wojciechowski, który też był 
najlepszym pięściarzem spotkania. 
Przez dwie rundy, obijał on nle-

chowskiemu 80:53, 60:59 160:52).
Caputa zasłużył tu na wyróżnie­
nie za wielką ambicję, która po­
zwoliła mu przetrzymać huragano­
we ataki Wojciechowskiego 1 zdo­
być się nawet w ostatnim starciu 
na dobrą końcówkę.

Do bardziej interesujących poje­
dynków należała walka Dampca ze 
Żmijewskim. Gdańszczanin, wal­
cząc bardzo spokojnie, spokojnie 
potrafił powstrzymać ataki prze­
ciwnika 1 wygrał wyraźnie 60:57, 
60:58, 60:56. Pozostałe pojedynki by-
ły mało interesujące 
słabym poziomie.

i stały na

1. BBTS Bielsko
2. GKS Wybrzeże
3. Legia W-x^a
4. Zawisza Bydg.
5. Prosną Kalisz
6. Motor Łabędy

W II lidze

20:20

miłosiernie Caputę 1 nawet słabsza 
końcówka nie zmniejszyła ogrom­
nej jego przewagi punktowej (sę­
dziowie dali zwycięstwo Wojcie-

GRUPA I
WROCŁAW, 26.10. (tel. wł.). Gwar, 

dla Wrocław — Brda Bydgoszcz 12:8. 
Sędziował Cent z Łodzi. Widzów 
około 500 osób.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Gwardii): Mlchułka wy­
grał z Kujawą. Kasperczak poko­
nał Wiśniewskiego. Dąsał zwycię­
żył Dolnszyka, Nóżka wygrał z 
Panfilem, Gluza przegrał w 1 r. 
t.k.o. z Walczakiem, Leszczyński 
przegrał z Kuncą, Grządzlela wy­
grał z Syką, Wrzosal przegrał z 
Kucharskim, Pianutis (Brda) otrzy. 
mat punkty walkowerem. Domań­
ski po najładniejszej walce dnia 
wygrał z Kierzkowsklm.

(A. Sz.) "
GDAŃSK, 20. 10 (tel. wl.). Polonia 

Gdańsk — Budowlani Póznąń 14:0- 
W ringu sędziował Kubiak z Łodzi. 
Na punkty: szot (Warszawa), Brze- 
żańskl (Szczecin), Czernik (Łódź). 
Widzów Ok. 1 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Polonii): Glazik nle-

do remisu z Kałużnym, Bronia wy­
punktował Izydorczyka, MaKo™” 
zdobj^t punkty walkowerem wo>c 
nie dopuszczenia przez delegata 
PZB do walki Wachowiaka ciunion. 
Markiewicz znokautował w 2 r. n- ' 
morowskiego, Sulżycki wygrał dwa 
do remisu z Kaczmarkiem, Z. po ’ 
leks przegrał głosami dwa do rem . 
su z Trąbką, Boulge wygrał wir. 
przez tko (sędzia odesła1! do rogu 
Szymkowiaka za brak D0
nla technicznego), o. Flislko-’ 
wieloletniej przerwie w ""a 44' 
zastąpi! Branickiego
po „wesołej" walce d«a
do remisu z wituchowskim. lir

1. Polonia Gdańsk
2. Gwardia Łódź
3. Brda Bydgoszcz
4. Stal Mielec
5. Gwadia Wrocław
6. Budowlani Poznań 

GRUPA II

50:30 
34:24

29:47

RZESZÓW 26. 10. ""'J'
S. Wola — Pogoń Szczecin 14-6. sę­
dziowali: w ringu 
(Łódź), na punkty Tkocz 
ce), Koszewski (W-wa) 1 ”u5ia 
lowskl (Wrocław).

Wynlkl na (pl<irws7™ ..^1^ 
zawodnicy Stali): Wiatr**“ %
grywa w 2 r. przez 
mferczakiem, (Pogoń), w 
Przyłuckł zwycięża na P R 
Szczepańskiego, w z
siński przegrywa 2 do rem i- 
Sielczakiem, w wadze lekkiej 
nie rozstrzygnął walki z arzeW.

Algert wypunktował n»g ".".fijta 
„wadze średniej Gretnęt zx 
na punkty z JankowskIm, w R ,j 
ciężkiej Maternowskl 
Stachurą w 2 r. prz« ”cl,. kacją, w ciężkiej Serw an z, J 
źa Wróbla w 2 r.

zbyt zasłużenie wygrał glosami 2:1 
..-., z Gierczyklem, Chmielewski poko- 
Wojcie- I nal Lledtkego, Raszka wygrał dwa

1. Stal 8. Wola
2. Broń Radom
3. Gedanla
4. Gwardia W-wa 
J. Warta Poznań 
B. pogoń Szczecin

Prz“ '■&)

II» «'S 4:2 au"» 
3:3 30:3« 
2:4 8»:3J 
2H 1;1 33:4?

spotkanl.nl
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górach śnieg i mróz

Kadra!
trenuję

nożna
««Łom» xa granicą

Zdobysław Gradowski

ustanawia
ZAKOPANE, 26.10. (teł. Wł.). 

w ubielvm tygodniu apelowaliśmy, 
pbv kadra olimpijska biegaczek i 
biegaczy powróciła ;ze zgrupowania 
£ wałczu w góry 1 wykorzysty. 
wa’a świeży śnieg w Tatrach. Gó- 
r.ile odpowiedzieli na apel natych­
miast 1 przyjechali do Zakopanego 
tuż we środę, a w czwartek roz­
bili namioty na Hali Kondratowej 
1 z miejsca zabrali się do ostrego 
treningu.

— Na Kondratowej zastaliśmy 
doskonale warunki do treningu — 
r.re. :-ener Kaczmarczyk. — 
Wprawdzie półmetrowa warstwa 
śniegu, to Jeszcze nie za wiele, ale 
w zupełności nam wystarcza. Na 
miejscu znajdują się Bukowa, Pęk- 
ja Hania Krzeptowska, Daniel i 
Legierska, a z mężczyzn Kwapień, 
Sobczak, Mateja, Jankowski, Fur­
tak i Figura. Biegunówna i Zelek 
mieli egzaminy na uniwersytecie w 
Krakowie I rozpoczną tre<nlngl to­
pi ero w nadchodzącą środę.

Tronujemy bardzo Intensywnie 
trzy razy dziennie. Trudno jeszcze 
cos powiedzieć o formie zawodni­
ków, ale wszyscy mają doskonalą 
kondycję. Na Kondratowej tre. 
milą również zawodnicy spoza ka­
dry i widać, że też nie przespali 
lata. Kadrowicze tym więc soli­
dniej trenują, że obawiają się alb 
nej konkurencji. Bardzo się z te. 
go cieszą bo wyjdzie to tylko na- 
izvm biegaczom na dobre.

Nasze panie nie wykorzystały 
całkowicie lata, ale nie zapominaj­
my, żc niektóre wyszły za mąt i 
miały gospodarskie obowiązki, O 
najlepsze biegaczki Pęksę, Bukową 
1 Biegun jestem Jednak spokojny. 
Wszystkie trenują z zapałem.

od trenera Kaczmarczyka dowia­
dujemy się o treningach skoczków 
1 kombinatorów. W najlepszej for­
mie znajduje się Furman a z kom­
binatorów bardzo dobre wrażenie 
sprawiają Kowalski I Karglel.

W niedzielę notowano w Ta­
trach — 3 stopnie oraz dalsze 
przelotne opady śniegu I słaby pół­
nocny wiatr. Co przyniosą najbliż­
sze dni — nawet obserwatorium 
na Kasprowym powiedzieć nie mo­
że. Barometr idzie do góry, ale 
chyba można mieć nadzieję, że 
narciarze będą mieli nadal dobre 
warunki treningowe.

BUKARESZT, 26.16 (teł. wł). Ro­
zegrane na'stadionie 23 Sierpnia w 
Bukareszcie । międzypaństwowe spo­
tkanie piłkarskie. Rumunia — Wę­
gry . zakończyło się zwycięstwem 
Węgrów 2:1 (0:1). Bramki strzelili 
dla Węgrów: Vasas 1 Tichy, dla Ru­
munii Dinulescu. Arbitrem spotka­
nia był Saar (ZSRR). Widzów 100 
tys. ■ ■ ■

Spotkanie stało na dobrym' pozio­
mie i było prowadzone do ostatnie­
go gwizdka w ostrym tempie. W 
pierwszej połowie gra była raczej 
wyrównana. Węgrzy atakowali więr 
cej, natomiast ataki gospodarzy by­
ły szybsze 1 bardziej niebezpieczne. 
Prowadzenie dla Rumunii zdobył 
w 30 min. Dinulescu.

Po przerwie Węgrzy wywalczyli 
przewagę w polu, ale większość ich 
akcji ofensywnych załamywała się 
już na przedpolu podbramkowym 
wskutek dobrej gry rumuńskiej 
obrony. Zwrotnym punktem spo­
tkania było usuniecie z boiska w 65 
min., za obrazę sędziego, rumuń­
skiego napastnika Dinulescu. Gra­
jący w dziesiątkę Rumuni nasta­
wili się na głęboką obronę 1 tylko 
Constantln 1 Tataru byli wysunięci 
do przodu, niepokojąc często wę­
gierską obronę.' W BO min. za G6- 
rdesa wchodzi Vasas 1 Już za kilka 
sekund ostrym strzałem wyrównuje 
na 1:1. w 2 min. później ten sam 
gracz zaatakował łapiącego piłkę 
rumuńskiego bramkarza. Toma wy- 
piąstkował piłkę pod nogi Tlchego, 
a t*n ulokował piłkę w siatce, u- 
stalając wynik spotkania na 2:1.

W przedmeczu węgierska repre­
zentacja pokonała swych rumuń­
skich rówieśników 4:1 (3:1).

Spotkanie drugich drużyn Węgier 
I Rumunii wygrali Węgrzy 6:1 (2:1).

Mecz reprezentacji młodzieżowej 
w»ęler 1 Rumunii przyniósł wynik

MOSKWA, Z0.10 (teł, wl). W pół­
finałowym spotkaniu piłkarskim o 
puchar Związku Radzieckiego spo­
tkały się dziś drużyny: moskiew­
ski Spartak i Dynamo. Wygrali za­
wodnicy Spartaka 2:1 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Isajew i 
illn, dla Dynamo, Urin. Gra była 
bardzo zacięta i chwilami brutalna.

M. M.

PARYŻ, 26.10. Oczekiwane! o- 
grorrinym • Zalntóreśowanlem ■ apot- 
kanle piłkarskich reprezentacji 
Francji t NRF zakończyło ale wy-

rekord Polski
niklem remisowym 
paryskim stadionie
brało się ponad 65 tys. 
stów piłkarskich.

SZTOKHOLM; 26.10.

- 2:2 (1:1). Na 
Colombea ze-

entuzja- 
(PAP)

Rozegrane

w 10-boju
w Sztokholmie międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskich reprezenta­
cji Danii 1 Szwecji zakończyło się
remisem (PAP)

BRUKSELA, 26.10. Spotkanie pił­
karskich reprezentacji
Turcji. rozegrane 
przyniosło remis -

Belgii 1 
Brukseli,

1:1 (0:0). 
(PAP)

10-lecie
warszawskiej Gwardii

Uroczyście obchodzili dziesięcio­
lecie swojej pracy zawodnicy 1 
działacze warszawskiej Gwardii. 
Uroczy«toścl jubileuszowe, które 
odbyły się w sobotę, 26 bm, w sa­
lach Klubu MSW, miały bardzo 
uroczyitą oprawę. Przyczynili się 
do tego' także przedstawiciele 
dwóch największych, obok Gwar­
dii, klubów warszawskich Legli 1 
Polonii. Wręczyli oni Jubilatom 
cenne pamiątkowe puchary, a prze­
mówienia prezesów Legii . — płk. 
Peterejko i Polonii — dyr. Frenkla, 
nacechowane były prawdziwą ko- 
leżeńskoiclą 1 'serdecznością,.

W, części oficjalnej odbyło się 
wręczenie odznaczeń 1 dyplomów 
najbardziej zasłużonym działaczom, 
trenerom 1 zawodnikom Gwardii.

(PAP)

KRAKÓW 26.10. (teL wł.). 
W czasie rozgrywanych w Kra­
kowie . mistrzostw okręgu w 
dziesięcióboju . nowy rekord 

Polski ustanowił Zdobysław 
Stradowskl (Wisła), poprawia­
jąc dotychczasowy rekord, naie- 
iący do Ksieniewicza o 73 pkt 
i osiągając 6 292 pkt.

Stradowskl, który Jest rekor­
dzistą Polski w biegu na 200 m 
pł. (23,8), ustanowił jednocześnie 
rekord okręgu krakowskiego w 
biegu na 100 m wynikiem 10,6. 
W pozostałych konkurencjach 
dziesięcioboju Stradowskl uzys­
kał następujące rezultaty: 400 
m — 51,8; 1500 m — 4.57,0; 
110 m pł. — 15,0; wzwyż — 100; 
w dal — 691; tyczka — 320; 
oszczep — 47,39; dysk — 37,74; 
kula — 12,74.

Lewandowski na mecie biegu na 
został w niedzielę w

800 m, który rozegrany 
Warszawie

Fot. „PS* E. Warmiński

Górnik Katowice i Marymont

Polonia W-wa
ratujepunktwGorzowie

BIELSKO, 26.10 (tel. wł.). BBTS 
Bielsko — Unia Tarnów 2:1 (2:0). 
Bramki dla BBTS strzelili Maty- 
slk , i Stawowy, dla Unii Rusinek. 
Sędziował . Swastowskl z Wrocła­
wia. Widzów ok. 2.000.

BBTS: Kożlik, Głowacz, Fajkls, 
Budziński, Konior, Hejosz, Strauss. 
Procak, Stawowy, Waligóra, Maty- 
sik.

UNIA: Leśniak. Tyllszczak, Ku- 
ciewicz, Guzy, Białas, Nowak, Wi­
tek, Wilk, Rusinek, Dubiel, Spo- 
dzleja.

Początkowo gra była chaotyczna 
i nerwowa. Dopiero w drugiej po­
łowie, gdy blelszczanle prowadzili 
2:0 publiczność zobaczyła kilka 
ładnych zagrań. Honorową bram­
kę zdobyli goście w 75 min. gry.

CZĘSTOCHOWA. 26.10 (tel. wł.). 
RKS Raków — KKS Kluczbork 3:0 
(v.o.j.

Po 15 minutach oczekiwania na
drużynę gości, arbiter odgwlzdał 
spotkanie. Drużyna Kluczborka 
p.-zybyła na miejsce w pół gadzi­
ny później z powodu defektu sa­
mochodu, który wiózł 
do Rakowa.

zawodników

GRUPA I
1. Unia Tarnów
2. RKS Raków
3. BBTS Bielsko
4. KKS Kluczbork

LUBLIN, 26.10 (tal.

r 3:10 

Lubił*
nlanka — Walter Rzeszów 1:2 (1:0). 
Bramki dla Lubllnlankl — Pletra­
sińskl. dla Waltera Feliks — 2 (w 
tym. Jedna z karnego), Sędziował 
EHńskl (Kraków:, widzów ok. 8

Polscy lekkoatleci 
startowali w Thorgau

THORGAU. 26.10. W Thorgau 
(NRD) odbyły, się w niedzielę mię­
dzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne. w których startowali rów* 
nież Polacy.

W chodzie na 15 km Polak Szy­
szka zajął szóste miejsce z czasem 
— 1:10.10.7. Zwyciężył Lindner 
(NRD) — 1:07.47.2.

Na 15 km triumfował znany 
biegacz NRD — Jankę — 45.43,0. 
7. Polaków lepszy okazał się 
Pert, który zajął 6 miejsce uzy­
skując czas r- 49.13,a Drugi nasz 
reprezentant Witkowski był 13 z 
czasem — 50.45,6. Z pozostałych 
wyników należy wyróżnić Her- 
manna, który w biegu przełajo­
wym na 3000 m uzyskał czas — 
6.27,6. (PAP).

Zieliński 10,4 na 100 m, 
ale z wiatrem.;.

Na zakończenie jesiennej akcji 
..czwartków lekkoatletycznych”: re 
dakcja „Expressu Wieczornego” i 
klub Syrena zorganizowały w nie­
dzielę zawody, na których obok 
znanych zawodników warszawskich 
i pozawarszawsklch, startowali rów­
nież wyróżniający się uczestnicy 
poprzednich „czwartków”. Mimo 
niezbyt sprzyjającej pogody uzy 
skano na stadionie Syreny szereg 
zupełnie dobrych wyników.

W biegu na 800 m, który rozgry­
wany był o puchar znanego przed 
wojną biegacza, exrekordzisty 
Polski na tym dystansie, Kazimie­
rza Kucharskiego, spotkać się mieli 
reprezentanci Polski Stefan Lewan 
dnwskl i Marian Jochman. Nleste 
ty, Jochman nie przyjechał do 
Warszawy z powodu choroby i Le­
wandowski bez trudu zwyciężył, 
uzyskując 1:51,8, 1 wyprzedzając 
Wesołowskiego — 1:54,3.

Z pozostałych rezultatów na wy­
różnienie zasługuje wynik Zieliń 
skiego na 100—10,4 — niestety nie 
może być on uznany, ponieważ w 
czasie rozgrywania biegu wlał 
wiatr o szybkości 2,5 m/sek. Dobrze 
spisał się również Karcz w skoku 
w dal, który nareszcie na zakoń­
czenie sezonu doszedł do formy 
1 uzyskał 736. W tej samej kon 
kurencji Chłopek z Lotnika, wyni­
kiem 667 ustanowił rekord Polski 
w kategorii młodzików. Radziwo- 
nowicz miał w oszczepie 72.91, Kar- 
daś wygrał 200 m pi w 24.6, a mło* 
dziczka świderska z Lotnika uzy­
skała na 100 m 12,5. W zawodach

Mikołajczak z Arki, uzyskując na 
300 m klasycznym czas 3.09,6.

A oto ciekawsze wyniki zawodów: 
100 m klas, kobiet — Romanowska 

(Flota) 1.27,3, Dobrzyńska (Flota) 
1.28,7; 100 m dowolnym kobiet — 
Szram (Flota) 1.15,4; 100 m grzb. ko­
biet — Wiśniewska (Flota) 1.25,0, 
Konowalska (Arka) 1.25,8;

400 m dow. mężczyzn — Kiciński 
(Arka) 5.11,6; 100 m grzb — Dobrzyń­
ski (Flota) 1.12,3, Wachowicz (FloLa) 
1.14,1; 100 m dow — Piątkowski (Flo­
ta) 1.03,1; 100 m klas — Galon (Flo­
ta) 1.16,3, Lewandowski (Flota) 
1.17,6; 100 m motylk. — Rowiński 
(Flota) 1.09,1, Salamon (Flota) 1.09,8.

Dobry wynik w kategorii dzieci 
uzyskał na 100 m grzbietowym 12- 
letni Teisseyre (Flota) 1.30,7.

Porałka 
warszawskiej Polonii 

w Moskwie
MOSKWA. 10.10. W drugim meczu 

rozegranym w Moskwie, koszykarze 
warszawskiej Polonii ponieśli' po­
rażkę z drużyną fabryki „Sierp i 
Młot” 48:81. Już w pierwszej poło­
wie spotkania gospodarze uzyskali 
znaczną 14 punktową przewagę i 
prowadzenia nie oddali do, końca. 
Najlepszymi zawodnikami w druży­
nie warszawskiej byli Piskun 1 Bu­
gaj. (PAP).

Dobre wyniki 
lekkoatletów ZSRR

MOSKWA, 26.10. (tel. wł.). Lek­
koatleci Leningradu przebywający 
na obozie • treningowym na połud­
niu ZSRR uzyskali kilka bardzo 
dobrych rezultatów. Najlepsze wy­
niki osiągnięto w czasie zawodów 
w Walczyku, gdzie na wyróżnienie 
zasłużyli przede wszystkim mło- 
ciarze. Wygrał Dobrywieczer, któ­
ry rezultatem 64,12 ustanowił re­
kord Leningradu. Drugie miejsce 
zajął Kołodij — 63.73, a trzecie 
Szybałow — 63.30. Fietrow uzyskał' 
w skoku o tyczce 445, a Ozolin 
przebiegł 100 m w 10,4 a 200 w 21,3. 
Zybina wygrała kulę — 16,42 przed 
Dojnikową — 16,08, a na 80 m pl

Na dobrym poziomie (tał skok 
w dal. Wygrał Valkama (Finlan­
dia) — 745 przed Molzbergerem 
(NRF) — 734, Scharpem (NRF) — 
734 1 Kruegerem (NRF) — 732. W 
pchnięciu kulą pierwsze miejsce 
zajął Wegmann (NRF) — 16.99 przed 
Luckingiem (W. Brytania) — 16.49.

■■■? (PAP) . .

zwyciężyła
przed Grinwald - 
pową 1 Wołkową

Winogradowa — 10,8
11,0 oraz Wasi* 
obie po 11,1.

mistrzami Polski we
OPOLE, 28.10 (tel. wł.). Drugi 

dzień drużynowych . mistrzostw 
Polski florecie'. mężczyzn , do­
starczył wiele emocjonujących po-1 
jedynków 1 dużo nieoczekiwanych 
wyników. Po niespodziewanym 
zwycięstwie Marymontu nad Gór­
nikiem w pierwszym dniu zawo­
dów. w drugim rlnlu Marymont po­
konał mistrza Polski, Legię 9:7.

Na tej niespodziance ’ się Jednak 
nie skończyło. Zeszłoroczny wice­
mistrz' Polski — AZS AWF czreml- 
sował z Gwardią Łódź, ale prze­
grał spotkanie gorszym stosunkiem 
trafień. Lós nie oszczędził T GKS

Słaby poziom
w I lidze koszykarek

DRUGIEJ kolejce rozgrywek 
I ligi koszykówki kobiet, nie 

miały miejsca: większe nieepodzian. 
ki, poza zwycięstwem Olimpii nad 
stołeczną Polonią. Jak na początek 
rozgrywek ciężkiego sezonu prawie 
wszystkie: drużyny wykazują po­
ważne braki kondycyjne,'a niektó­
re 1 strzałowe. Tak samo* wiele do 
życzenia . pozostawia defensywa, 
która bezwątpieńla jest najsłabszą 
bronią wszystkich zespołów.

Mecz AZS Wrocław — Gwardia
W-wa został przełożony na termin 
późniejszy) ■

Tabelka uległa znacznym 'przeta. 
sowaniom i przedstawia się, nastę­
pująco: ' C ■
’ ----------------- 2 0 4* 146:991. AZS AWF w-wa
2. Olimpia Poznań
3. Wawel Kraków
4. Wisła Kraków
5. Lech Poznań
6, Gwardia W-wa
7. AZS Wrocław
8. Polonia W-wa
9. AZS Poznań

10. Spójnia Gd.
WARSZAWA, 28.10.

106:101 
139:103 
108:89 
106:116

57:35

0 2 100:130
2 72:115 

84:140
Polonia W-wa

— Olimpia Poznań 51:54 (26:25). Za­
wody prowadzili Gotartowskl 1 Ku­
bicki, obaj z Gdańska.

Polonia: Szomańska 
now. — 14, Kowalczyk
— 4, Marmułowska • 
Zdanowska, Foryslak.

Olimpia: Zawal —

— M, Iwa- 
— 9, Loth 
3, Ryczek,

10, Mazur

florecie

tych startowało przeszło 300 
wodników.

Zwycięstwo 
piłkarzy Koszalina

za*

WILNO, 26.10. Przebywająca 
tournee w Związku Radzieckim 
piłkarska reprezentacja okręgu 
koszalińskiego pokonała Spartaka 
Wilno 2:0 (2:0). (PAP).

na

Salamon - 26,3 
Rekord Polski na 50 m

GDAŃSK, 26.10 (dalekopl.em) Na 
krytej pływalni w Gdyni odbyły 
się w niedzielę zawody otwarcia se­
zonu zimowego. Wykazały one do- 
hre przygotowanie pływaków obu 
gdyńskich klubów Floty 1 Arki. 
» czasie zawodów Salamon (Flota) 
ustanowił rekord Polski na 50 m st. 
dowolnym, wyniki-m 26,3 (poprzedni 
sil 266 d° Mroczkowsk'eg° 1 wyno-

Drugi rekord Polski w kategorii 
dzieci ustanowił 12-letnl Zbigniew

Rekord Elliota 
na 1 milę zatwierdzony

LONDYN. Międzynarodowa ' Fe­
deracja Lekkoatletyczna podała do 
wiadomości, że rekord świata w 
biegu na 1 milę — 3.54,4, ustanowio­
ny przez Australijczyka Herba 
Elllotta — został zatwierdzony. 
Elliott uzyskał ten rezultat w dniu 
6 sierpnia br. w Dublinie. (PAP)

Pierwsze starty halowe 
lekkoatletów

BERLIN, 26.10. Lekkoatleci NRF 
rozpoczęli Już sezon halowy. W so­
botę, 25 bm„ z okazji otwarcia no­
wej hall sportowej w Essen odbył 
się tam międzynarodowy mityng.

Dwubój sprinterski w konkuren­
cji kobiet wygrała Elberle (NRF), 
która dystans 50 m,przebiegła dwu­
krotnie w czasie — 6,4 1 6,2. Trój­
bój sprinterski w konkurencji 
mężczyzn przyniósł zwycięstwo re­
prezentantom W. Brytanii : — Rad- 
fordowi i Segalowl, którzy ex aequo 
zajęli pierwsze miejsce. Najlepszy 
rezultat w ostatnim biegu na 50 m 
miał Radford— 5,5. Dalsze miejsca 
zajęli — Poehler (NRF) 1 Teddy 
(Ghana). .

13, Ostańska — 9, Slkorzyńska — 
7, ^Rybarczyk — 4, Wożniak — 2,

Po nieciekawej 1 na słabym po­
ziomie stojącej grze zasłużone zwy. 
clęstwo odniosła Olimpia, będąc 
drużyną bardziej wyrównaną 1 
przez cały przebieg meezu nieznacz­
nie lepszą. Polonia zawiodła kon­
dycyjnie i przede wszystkim strza. 
Iowo. U pokonanych zadowoliły je­
dynie Szomańska 1 Iwanow. Bardzo 
słabo wypadła Kowalczyk, w Olim­
pii wyróżnić należy Mazur, bojową 
Zawal i młodą Sikorzyńską. (jg)

WARSZAWA, 26.1«. AZS AWF — 
Lech ■ Poznań 70:55 (36:26). Zawody

Cedro i Czyż
zwyciężają w Sofii

SOFIA, 25.10. W sobotę, 25 bm., 
w Sofii rozpoczął się międzynaro­
dowy mityng pływacki, w którym 
Stariują reprezentanci NRD, Wę- 
gier, Turcji, Związku Radzieckie­
go, Polski i Bułgarii, w pierwszym 
«mu reprezentanci Polski spisali 
5'0' bardzo dobrze. W wyścigu na 

m motylkiem Czyż zajął pierw- 
sze miejsce z bardzo dobrym eza- 
■om 1.04,9. Wyścig, ha 100 m mót. 
w konkurencji kobiet zakończ.yl 
•JO zwycięstwem PoIkI — Bożeny 

ro'. która uzyskała czas 1.24)6. 
w wyścigu na 100 m dowolnym 
Cedro zajęła drugie miejsce za Wę­
gierką Frank i uzyskała czas 1.08,8.

WynHil I dzień:
kobiety — ico m dow.: 1. Frank, 

, »!gry ~ 1O8'S< 2; Cedro, Polska — 
ŁOM, 3. Sevrl, Turcja — 1.18,3; 
‘00 m motylk.: 1. Cedro, Polska — 
MM, 2. Frank, Węgry — 1.27,1, 
3- Petrowa, Bułgaria — 1.36,4;

mężczyźni — 200 m kia*.: 1. Op- 
Perrnann, NRD — 2.42,2, 2. Anto- 
man, ZSRR — 2.47.4. 3. Naumow, 
1 mgarla — 2.55,8; 100 m motylk.: 
- Czyż, Polska — 1.04,9, 3. Ikono-

plsow, Bulg. — 1.09,9, 3. Bodn.r, 
Węgry — 1.11,8; 100 m grzb.: 1. BI- 
laczew, Bułg. — 1.10,5, 2. Popow, 
Bułg. — 1.11,4; 400 m «Iow. 1. Kato­
na, Węgry —4.25,4, 2. Bodnar, Wę­
gry — 4.54,0.

SOFIA, 26J0. W drugim dnia za­
wodów Czyż wygrał na 200 m mo­
tylk. — 2.31,5, a Cedro triumfowała 
na dystansie 100 m grzb. — 1.21,5. 
.prezentanci J' ' 
Tak więc w ciągu dwóch dni nasi 
reprezentanci odnieśli 4 zwycięstwa

II DZIEŃ:;
Kobiety — 100 grzbiet.. 1) Cedro 

(Polska) — 1.21,5, 2) Frank (Węgry)— 
1.22,8. ' ■■■■'. ' ■ • ' ■

200 klas. 1) Stefanowa (Bułgaria) — 
3.15.3, 2)'.Filipowa (Bułgaria — 3.25,3

400 dow. 1): Frank (Węgry) — 5.27,5 
2) Ridel (NRD) — 5.42,8

mężczyźni — 100 dow. 1) Leopold 
(NRD) — .1,00,0, 2) Bodnar (Węgry) 
— L01.2 , ■ ■. •; ,.f

100 klas. 1) .Oppermann (NRD) — 
1.14„Ż, 2). Antonian (ZSRR) — 1.15.3

200 motylk. 1) Czyż (Polska) — 
2.31,5, 2) ikónoplsow (Bułgaria) — 
2,37,0. (PAP)

prowadzili Przygońskl 1 Raczyński, 
obaj z Łodzi. , :

AZS AWF: Oleslewlcz — 38, Chło- 
dzińska — 21, Skubiszewska — 14, 
Dobrticka — 4, Mlguła — 3, Ma­
jewska.

Lech: Rbga — 22, Beyer — 9, Ję. 
slek, Soinska po — 6, Siwek — 4, 
Ratajczak — 3.

Jak ,na dwie czołowe drużyny 
ekstraklasy nie można być z prze­
biegu i poziomu meczu zadowolo­
nym. AZS mla4 cały czas zdecydo­
waną przewagę, pod każdym wzglę­
dem. oba zespoły wykazały bardzo 
poważne braki w defensywie. W 
AZS najlepiej wypadły Oleslewlcz 
i chlodzlńska. Lech miał najlepsze 
zawodniczki w osobach Rogi 1 mło­
dej Siwek, (jg)

POZNAN, 26.10. (tel. wł.). AZS 
Poznań — Wisła Kraków 37:58 
(14:29). .

AZS: Reyner — 15, Majewska —
10, Szyberna Sztimina
Dolata — 2, Chudzińska — 1.

Wisła: Wężyk — 22, Kubik — 9, 
Górka — 9, Dudek — 8, Szydłów, 
ska — 7, Kowalówka — 3.

Koszykarkl poznańskiego AZS u- 
stepowaly wyraźnie krakowiankom 
tak w grze zespołowej jak 1 w dys­
pozycji strzałowej. Wydaje nam sie. 
że poznanlankl będą miały bardzo 
ciężkie zadanie w pierwszej lidze 
i trudno będzie im się w tej klasie 
utrzymać.

KRAKÓW, 28.10. (tel. wl.): Wawel 
Kraków — spójnia Gdańsk '93:47 
(51:14). Sędziowali Górecki 1 Krasoń 
z Poznania.

Wawel: Szostak — 20, Danlelow- 
ska — 19, Rozpądek — 17, Lipowska 
— 17, Pacuła — 14, Piwowarczyk 
— 2, Kubica — 2, Bakalarz — 2.

Spójnia: Guziewlcz — 29, Tubek 
— 7, Turz — 4, Kędzierska — 2, 
Stankiewicz — 2, Królikowska — 
2, Laskowska — 1, Matuszewska.

Jak wynik wskazuje krakowian­
ki miały zdecydowaną przewagę 
zwłaszcza w pierwszej części spot, 
kania, co zawdzięczają głównie wy­
szkoleniu technicznemu 1 szybkiej 
agresywnej grze.

Gliwice, który przegrał, s Górni­
kiem Katowice 6; 10, ale Już w na­
stępnej kolejce gliwiczanie zreha­
bilitowali się, wygrywając z Legią 
9:7.

Floreciści Gliwic stoczyli w dru­
gim dniu jeszcze dwa ciężkie po­
jedynki. Wygrali z AZS AWF 10:6 
i stanęli do spotkania) z niepoko­
naną dotąd drużyna warszawskie­
go Marymontu. Pojedynek ten 
przeciągnął się do późnych godzin 
nocnych I, zakończy) się ostatecz­
nie zwycięstwem zespołu GKS w 
stosunku 10:6. Wieczorem jeszcze 
Legia wygrała z Górnikiem 11:5 1 
pokonała Włókniarza Szczecin 15:1.

Tak wlec po drugim dniu nie 
było Jui drużyny bez porałkl, a 
największe szanse na > tytuł - mi- 
;śtrzowskl posiadały zespoły Ma-, 
rymontu I GKS Gliwice, które ma­
ją po jednym przegranym spotka­
niu. Legia i Górnik Katowice mają 
po dwie porażki 1 praktycznie bio- 
rąc, zostały już wyeliminowane z 
walki o tytuł mistrza Polski.

W pozostałych spotkaniach męż­
czyzn uzyskano następujące rezul­
taty: Marymont — Cracovla 16:0 
(V.O.). AZS AWF — Górnik 8:6 
(55:66), Legia — Cracovla 16:0 
(v.o.), Baildon — Włókniarz Szcze-' 
cln 14:2, Kolejarz Wrocław — 
Włókąlarz Szczecin 11:5, Baildon 
Katowice — Gwardia Łódź 10:6, 
Włókniarz Szczecin — Cracovla 
16:0, Gwardia Łódź — Włókniarz 
Szczecin 12:4, Kolejarz Wrocław — 
Baildon 10:6,

Rozgrywki druiyn kobiecych zo­
stały Jui zakończone i tytuł mi­
strzowski), zdobyły ponownie flore- 
cistki: Górnika Katowice.'

Prowadzące w tabeli, beź poraż­
ki drużyny Górnika 1 warszawskiej 
Gwardii w drugim dniu po dwóch 
kolejkach szły nadal łeb w łeb. 
Górnik wygrał kolejno z AZS Łódź 
14:2 I Kolejarzem Wrocław 1:4. 
Gwardia rozprawiła się z Legią 
12:4 I Włókniarzem Szczecin 13:3. 
W trzeciej kolejce trafiły na siebie 
Górnik 1 Gwardia. Historia tego po­
jedynku jest krótka: Górnik wy­
grał pewnie 12:4 i zapewnił sobie 
tytuł mistrza Polski.

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące wyniki: Gwar­
dia Warszawa — Kolejarz Wroc­
ław 16:0, Górnik Katowice —

sferze, bowiem wszyscy zdawali so­
bie sprawę, że jedno potknięcie Ma- 
rymontu względnie GKS Gliwice 
zakończy karierę jednej z tych dru­
żyn w walce o mistrzowski tytuł.

W pierwszym meczu Marymont 
wygrywa z Baildonem Katowice 9:7, 
a następnie Kolejarz Wrocław, wy­
kazujący dobrą formę pokonał AZS 
AWF 10:6. Kandydująca do drugie­
go miejsca warszawska Legia po-' 
konała Gwardię Łódź 11:5, a Gór­
nik Katowice zwyciężył Włókniarza 
Szczecin 14;2.

Kiedy rozpoczęła się druga kolej­
ka spotkań, i na planszę wystąpiły 
zespoły GKS^Gliwice 1 Kolejarza 
Wrocław napięcie na sali wzrasta. 
Wszyscy. zdają sobie z tego sprawę, 
że b Ue gliwiczanie to spotkanie 
wygrają, zapewnią sobie tytuł mi­
strza Polski. Stało się jednak ina­
czej. Wrocławscy kolejarze rozgrza­
ni jeszcze po walce z AWF z miej­
sca mocno natarli, i w krótkim cza­
sie prowadzili 4:1 wygrywając osta­
tecznie z GKS Gliwice 9:7.

O tytule mistrzowskim zadecydo­
wało więc ostatnie spotkanie pomię­
dzy Marymontem . i. Kolejarzem 
zakończone r/pewnym zwycięstwem 
Marymontu 9:5/A ; ż1'/

Poprzednio jeszcze Marymont po­
konał AZS AWF 11:5, Górnik Kato­
wice wygrał z Gwardią .Łódź 12:4. a 
GKS Gliwice zwyciężył Baildon Ka- 
towice l3:3. -

Nówy: mistrz Polski — Marymont 
to młóćiy lecz bardzo ambitny i bo­
jowy zespół walczący w składzie: 
Woydai Parulski, .iKąrńyj,' świder, 
skl, Czernicki i Przęwoźniąk.
Końcowa tabela .floretu mężczyzn:

' LUBLtNIANKA: Kokowlcz, Blasz­
ka, Gajdek, Potocki, Kurie], Bie­
lak, Bester, Żołnierowicz, Szort, 
Pletrasińskl, Ćmielowlec.

WALTER: Bandelak, Lupa, Głu­
chowski, Blelas, Mazur, Pałka, 
Feliks. Kubacki, Brudek, Mierzwa, 
Jeżowiec.

Gra stała na słabym poziomie. 
Pierwsza połowa upłynęła pod zna­
kiem lekkiej przewagi Lublinian* 
ki; która z , wielu dogodnych sy­
tuacji, potrafiła wykorzystać tylko 
Jedna, zdobywając bramkę ze 
strzału Pletrasińsklego. Po przer­
wie zdecydowaną przewagę uzy­
skuje Walter, atakując niemal bez 
przerwy bramkę przeciwnika. O 
końcowym wyniku zadecydował 
rzut karny, podyktowany dość po­
chopnie przez arbitra zawodów.

(Koz.)
KIELCE, 26.10 (tel. wł.). Granat 

Skarżysko — Start Łódź 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 5 min. Wojcie­
chowski II.

Granat miał przygniatającą 
przewagę przez cały czas meczu, 
nie. potrafił jej jednak wykorzy­
stać strzałowe. Najlepszymi na 
boisku w drużynie gospodarzy bv* 
li pomocnicy — Radkiewicz i Dar- 
latka.

GRUPA II
I. Walter Rzeszów
2. Start Łódź
3. Lubllnlanka
4. Granat Skarżysko

10:3

Włókniarz Szczecin 16:0, GKS Gli­
wice — Kolejarz Wrocław 0:16. 
Włókniarz Szczecin I — Włókniarz 
Szczecin II 15:1. AZS Łódź — 
Włókniarz Szczecin I 9:7, Legia 
Warszawa — GKS Gliwice 16:0, 
Włókniarz Szczecin II — Kolejarz 
Wrocław 1:15, Legia — AZS Łódź 
6:10, Włókniarz Szczecin I — GKS 
Gliwice 16:0, Włókniarz Szczecin 0 
— Legia Warszawa 10:6, AZS Łódź 
— GKS Gliwice 16:0 (v.o.).

Tabela końcowa drużyn kobie­
cych przedstawia się —*—•-----

1. Marymont
2. Legia Warszawa
3. Górnik Katowice
4. GKŚ Gliwice .
5. Kolejarz Wrocław
6. Gwardia, Łódź,
7. AZS AWF W-wa
8. Baildon Kat.
9. Włókniarz Szcz.

10. Cracovla

10
14
14
I4 
11

91:51
100:44
95:49

79:63

78:66

41:103 
o:44

W. Soppa

następująco:
Górnik Katowice 
Gwardia W-wa 
AZS Łódź 
Włókniarz Szcz. I 
Legia W-wa 
Kolejarz Wrocław 
Włókniarz Szcz. II 
GKS Gliwice

14
12
10

6

0

98:16
74:38
68:44 
66:46
58:54
55:57
24:88
7:105

OPOLE, 26.10 (tel. __  _____
dzień szermierczych mistrzostw 
Polski we florecie mężczyzn rozpo­
czął się w bardzo nerwowej atmo-

Trzeci

Siatkarki Wisły i siatkarze Legii
objęli prowadzenie w ekstraklasie
W SOBOTĘ 1 niedzielę 25 i 26 bm. 

rozpoczęły się mistrzowskie 
rozgrywki w siatkówce kobiet 1 

mężczyzn na rok 1958/59. W tur­
niejowych walkach jakie rozegra­
no w Warszawie,. Gdańsku 1 Kra­
kowie (kobiety) oraz w Łodzi, 
Szczecinie 1 warszawie. (mężczyź­
ni) doszło do wielu niespodzianek. 
Tak np. w turnieju żeńskim w 
Warszawie bardzo słabo Jak na 
Inaugurację sezonu wypadły, siat­
karki SpartyW-wa, które przegrały 
po bardzo słabej grze ze Startem 
Łódź 1 niewiele brakowało, aby zo­
stały pokonane również przez be- 
nlaminka ligi Unię Łódź.

Mistrzynie Polski AZS AWF osła­
bione wleclalową (choroba) f Za- 
kolską (odeszła z klubu) też nie za­
prezentowały siatkówki na dobrym 
poziomie, grając przeciętnie.

W Gdańsku dobrze wystartowa­
ły do sezonu siatkarki Startu 
Gdańsk, wygrywając z Gwardią 1 
Odrą Wrocław. Forma zaprezento­
wana przez Start pozwala przy­
puszczać, że drużyna ta będzie 
miała wiele do powiedzenia w te­
gorocznych rozgrywkach.

W turnieju krakowskim trium­
fowały siatkarki Wisły, które od­
niosły bezapelacyjne zwycięstwa, 
gromiąc w wysokim stosunku obie 
drużyny Warszawy Legię l Sta­
rówkę. », ...
' Wyniki spotkań kobiecych: ...
\ Warszawa: AZS AWF — Unia 
Łódź 3:0 (15:6; 15:8, 15:6), Spar­
ta W-wa — Start Łódź 1:3 (10:15, 
15:1, 14:16, 10:15), AZS AWF — 
Start Łódź 3:1 (12:15, 15:11, 15:12. 
15:3). Sparta W-wa — Unia Łórlź 
3:2 (15:11, 15:12, 4:15, 12:15, 15:7) 

Gdańsk: Gcrlanla Odra Wroc­
ław 3:1 (10:15, 15:9, 15:11, 15:12); 
Start Gdynia Gwardia Wrocław

3:0 (15:11/15:8, 15:7), Gedanla — 
Gwardia Wrocław 0:3 (4:15, 11:15, 
11:15),. Start Gdynia — Odra Wroc­
ław 3:2 (15:6, 11:15, 15:7, 11:15, 
15:10). ■

Kraków: Wisła Kr. ~ Starówka 
W-wa. 3:0 (15:3, 15:2, 15:3), AZS 
Gdańsk — Starówka W-wa 1:3 
(15:9, 7:15, 43:15, 10:15), AZS 
Gdańsk — Le^la, W-wa 0:3 (9:15, 
6:15, 3:15), Wisła Kr. — Legia 
W-wa 3:0 (15:5, 15:1, 15:9).,

2.
3.

5.

Wisła Kraków 
AZS AWF W-wa 
Start Gdynia 
Legia W-wa 
Gwardia Wrocław 
Start Łódź 
Gedańla

8. Starówka W-wa
9. Sparta W-wa

10. Odra Wrocław
11. Unia Łódź
12. AZS Gdańsk

2:0

3:3 
3:3

0:2 
0:2

2:6

Pierwsza kolejka 
strzowsklch rozgrywek drużyn 
męskich stała na dużo lepszym 
poziomie Jak turnieje kobiece. Wl-

spotkań mi-

dać z tego wyraźnie, że siatkarze 
przygotowali się dużo staranniej 
do rozgrywek niż Ich koleżanki.

W turnieju warszawskim dobrze 
zaprezentował się wicemistrz Pol­
ski Legia W-wa, który łatwo ro.v 
prawlł się z obiema drużynami 
Krakowa AZS 1 Koroną, wygrywa­
jąc w trzysetowych walkach i de­
monstrując przy tym ładną, żywą, 
urozmaiconą, I skuteczną grę. Du­
żą niespodziankę sprawili nowi­
cjusze 1igl. siatkarze Lotnika, któ­
rzy także odnieśli zwycięstwa nad 
siatkarzami,: Krakowa.,;

W Łodzi/najlepiej spisali się go­
spodarze turnieju, siatkarze AZS

Łódź; .wygrywając. i Gwardia 11 
AZS' Wrocław.

W Szczecinie mistrz Polski, 
AZS AWF Warszawa wyszedł ob­
ronną ręką z ciężkich pojedynków, 
z GKS wybrzeże 1 Pogonią Szcze­
cin. Spotkania te atały na dobrym 
poziomie.

Wyniki spotkań drużyn męskich:
Warszawa: Legia — AZS Kra­

ków 3:0 (15:8, 15:13, 15:7), Lotnik 
— Korona Kraków 3:2 <11:15, 8:15, 
15:8, 17:15, 15:8), Legia — Korona 
Kr. 3:0 (15:8, 15:2. 15:9', Lotnik — 
AZS Kr. 3:2 (15:2, 15:11, 8:15, 
10:15, 15:9).

Szczecin: GKS Wybrzeże — AZS 
AWF W-wa 2:3 (3:15, 16:14, 15:8. 
6:15, 16:18), Pogoń Szczecin — 
Lubllnlanka 3:0 (15:13, 15:8, 15:13), 
GKS Wybrzeże — Lubllnlanka 3:1
(8:15, 15:13, 15:4, 15:
Szczecin — AZS AWF

Pogoń
(15:10, 11:15, 0:15, 5:15). ' .

Łódź: Górnik Katowice. — AZS 
Wrocław 1:3 (13:15, 15:11, 10:15, 
14:16), AZS Łódź — Gwardia 
Wrocław 3:0 (15:12, 15:13, 17:15', 
Górnik Katowice — Gwardia
Wrocław 
10:15, 1 
Wrocław

7 3:2 
15:9),

15:8, 15:7).

2.

5.

(15:12, 15:9, 8:15, 
AZS Łódź — AZS 
-------- ‘ " 11:15,3:2 (15:12, 1:15,

Lecla W-wa 
AZS Łódź 
AZS AWF W-wa 
Lotnik W-wa 
Pogoń Szczecin 
AZS Wrocław 
GKS Wybrzeże 
Górnik Katowice 
Gwardia Wrocław

10, . AZS Kraków
11. Korona Kraków
12. Lubllnlanka

2:0 
2:0
2:0

6:2

5:4

który pewnie egzekwował Stuplń- 
skl, wyrównując stan meczu.

Świetnie zagrał zwłaszcza sto­
per L’nli Stupińskl, który całkowi; 
cle wyłączył z gry Dłużnlaka. W 
ataku gorzowian pierwszo miejsce 
należy się Lasecklemu I. Zawod­
nik ten grał rolę cofniętego łącz­
nika 1 wyrobił,swym kolegom wie­
le sytuacji podbramkowych. Obok 
niego pochwalić trzeba Kaczmar­
ka oraz Dragona. \

Poloniści, choć grali niezwykle 
ofiarnie I dali z siebie wszystko, 
nie mogli nic wskórać przeciw 
dobrze usposobionym piłkarzom 
Gorzowa.

Zbigniew Mejer

. SZCZECIN, 26.10 (tel. wł.). Czar­
ni Szczecin — Warmia Olsztyn 3:2 
(2:0). Bramki dla Czarnych strze­
lili: Lubawy i Wojtkiewicz oraz 
Jedna samobójcza, dla Warmii Soj­
ko oraz jedna samobójcza. Sędzio­
wał Skalski z Kielc. Widzów ok. 
5.000.

Czarni jui w 5 mm. prowadzili 
2:0 I wydawało się, że mecz skoń­
czy się Ich wysokim zwycięstwem. 
Po kilkunastu minutach gra się 
Jednak wyrównała, a po przerwie 
goście przeszli do kontrataku, 
zdobyli Jedną bramkę, a w chwi­
lę później w zamieszaniu pod­
bramkowym obrońca Czarnych 
samobójczym strzałem zdobył wy­
równanie dla gości.

Wynik meczu został ustalony na 
9 min. przed końcem, kiedy to 
obrona gości „zrewanżowała się'* 
Czarnym strzelając sobie samobój­
czą bramkę.

grupa in

GORZÓW, 26.10 (tal. wł.). Unia 
Gorzów — Polonia W-wa 1:1 (1:0). 
Bramki strzelili: dla Unii Stupińskl 
z karnego, dla Polonii Ignaczak. 
Sędziował Gorzowski z Katowic. 
Widzów około 8.000.

UNIA GORZÓW: Kuźnlk, Miesz­
czański, Stupińskl, Cholewlk. De 
Martin, Chorak, Basz, Kaczma­
rek, Dragon, Laseckl I, Giersza- 
nin.

Unia

POLONIA: Grom, śliwa, Szcza­
wiński, Liszka, Mamczak, Gajew- 
ski.Zelenay, Ignaczak, Dluźhiak, 
Dudek, Cechelik.
1 Był to'jeden z * najszczęśliwszych 
remisów historii Polonii. Za wy­
jątkiem kilkunastu minut na po­
czątku meczu oraz w środku dru- 
elej połowy, kiedy przewagę mie­
li, poloniści, mecz należał do go­
rzowian. .Były momenty, kiedy 
Unia dosłownie „zamknęła" war- 
szawiaków) a bramkarz Grom nie 
nadążał łapać piłek.. Niestety, go­
spodarze nie mieli w tym meczu 
dobrych strzelców 1 odrobiny 
szczęścia. Ich strzały albo mijały 
o centymetry poprzeczkę i słupki, 
lub grzęzły w rękach świetnie 
usposobionego bramkarza Polonii.

W; takiej sytuacji trener Szu- 
larz wycofał na odsiecz defensywy 
łączników i napad „czarnych ko­
szul"’ praktycznie nie istniał.

Polonia uzyskała prowadzenie z 
wypadu już w drugiej minucie gry 
Ignaczak przytomnie wykorzystał 
zamieszanie na przedpolu prze­
ciwnika, strzelił bez namysni I 
bramkarz Unii wyjął piłkę z ąlat-

Potem nastąpiło oblężenie bram­
ki Polonii prawie do końca me­
czu. W 68'minucie sędzia zarządził 
za rękę Gajewskiego rzut karny.

1. Polonia W-wa
2. Czarni Szczecin
3. Warmia Olsztyn
4. Unia Gorzów

WŁOCŁAWEK. 26.10

6:10 
5:10

wł.). 
Gdy

____________  ____ (tel.
Kujawiak Włocławek — Flota__ _ 
ula 1:1 (0:1). Bramki zdobyli: dla
Kujawiaka 88 min. Kręplewski II
z karnego, dla Floty w 3 min. Jag- 
lak. Widzów 3 tys. Sędziował Tra- 
wińskl z Koszalina.

KUJAWIAK: Karpiński, Wiśniew- 
skl, Kręplewski I, Tobiasz, Jawor­
ski, Kozubek, Jezierski, Maqielski, 
Patkolo, Kręplewski II, 2urak.

FLOTA: Gajda, Bronkowski, Ol­
szewski, Buczyński, Filipiak, Bar­
do, Jaqlak, Wiśniewski, Czapla, 
Szmigier, Kaczmarek.

Goście, po uzyskaniu Już w 3 
min. prowadzenia, grali spokojniej 
1 byli zadowoleni w zasadzie zo 
zdobycia jednego punktu. Flota 
jako zespół przewyższała gospo­
darzy lepszym przygotowaniem 
technicznym.

POZNAŃ, 26.10 (tel. wŁ). Olim­
pia Poznań — Slęza Wrocław 7:0 
(3:0). Bramki dla Olimpii zdobyli: 
Domin 4, Adrjan. Kalek 1 Adam 
po 1. Sędziował Kasprzyk. Widzów 
około 3 tys.

OLIMPIA: 2ablńskl. Franek. 7a- 
mysłowski, Piechowiak, Szukała, 
Rozwadowski, Domin, Adam, Kaj- 
dasz. Kalek, Adrjan.

SLĘZA: Urbanik, Stolarski, Pa­
tyka, Mucha, Majdura, Szwed, 
Świerk. Małek. Pokrywa, Kurach, 
Matuszczak.

Olimpia zrehabilitowała się przed 
własną publicznością, wygrywając 
ze SIęzą aż 7:0. Cala drużyna za­
grała dobrze; a przede wszystkim 
napastnicy dużo 1 skutecznie strze­
lali. Slęza popełniła od samego po­
czątku błąd taktyczny, nasiawiając 
się na defensywę.

< GRUPA IV
1. Flota Gdynia ’
2. .Olimpia Poznań Ć
3. Kujawiak Włocławek
4. Slęza Wrocław

E. Ol.

5:12

Kadra piłkarska jimfoew 
przegrała 

z reprezentację Włókniarza
ŁÓDŹ, 26.10 (tel. wh). W towa­

rzyskim meczu piłkarskim Junio­
rów rozegranym w Łodzi, repre­
zentacja Federacji Włókniarz po­
konała kadrę narodową Juniorów 
Polski 2:1 (2:1), Obydwie bramki 
dla Włókniarzy zdobył Katolik. Je­
dynego gola dla reprezentacji Pol­
ski strzelił Kaczmarek. Sędziował 
Górecki z Łodzi. Widzów ponad 3 
tys. Reprezentacja Polski wystąpiła 
bez swych asów atutowych: Pytla­
sa, Cebuli, Krajczego 1 Gruszki.

Ostatnia niedziela w ligach

DOKOŃCZENIE ZE F~R. 1 
sprawiła srogi zawód swym ki­
bicom, grając przeciw Cracovii 
bez ambicji i zapału.

Jaka postawa druiyn, nie 
bardzo „osobiście": zainteresowa- 

: nych w końcowym układzie roz­
grywek, wywołała liczne ,ko­
mentarze 1 plotki wśród''miło­
śników rycerskiej walki sporto­
wej. Tak popularne słowo 
„lipą" aż za często powtarzane 
było na boiskach w Sosnowcu 
i w Warszawie, i trzeba podkre­
ślić — było to jedno z najła­
godniejszych, najmniej dras­
tycznych określeń jakie mogliś­
my słyszeć.

Nie .możemy, niestety, 1 my 
Stali i Gwardii ciepłymi słowa­
mi podziękować za te ostatnie 
występy w tegorocznych roz­
grywkach. , , ,

Dość łatwo' swój byt ligowy 
zapewniła . sobie Lechia, vyygry- 
wając. z Legią i Wisłą, która 
pokonała Ruch. ‘

I ligę opuszczają więc Stal 
Sosnowiec i Budowlani Opole i 
Sądzimy; ', iż dla tych dwóch 
drużyn, które mimo wszystko 
nie reprezentowały niższego po­
ziomu od ich wielu szczęśliw­
szych rywali, przyszły sezon bę­
dzie radośniejszy w końcowym 
akordzie.

W ubiegłym tygodniu złoży­
liśmy już gratulacje Pogoni 
Szczecin 1 Górnikowi Radlin, 
które w przyszłym roku uzupeł­
nią naszą ekstra klasę, Dzisiaj 
możemy jeszcze raz tylko powi­
tać nowych I-ligowców, życząc

im wiele sukcesów 1 sławy w 
przyszłym roku.

Grupę północną II ligi opusz­
czają Marymont i Górnik Wał­
brzych. Obydwa zespoły od lat 
grały w tej klasie, a Górnik 
Wałbrzych od samego początku. 
Smutny los powinien ich zdo­
pingować do lepszej pracy, by 
nie zginęły na dłuższy czas w 
otchłaniach III ligi.

Z grupy południowej spadają

den punkt w Gorzowie, remi­
sując z miejscową Unią, ale na­
dal prowadzi przed Czarnymi 
Szczecin dwoma punktami. 
Mecz ze szczecinianami na bo­
isku przy uL KonwiktorskieJ 
zadecyduje ostatecznie czy Polo­
nia wróci do II ligi.

AKS Chorzów Garbarnia
Kraków. Kawał historii związa­
ny jest z tymi dwoma zespoła­
mi,''obydwa przed laty stano­
wiły czołówkę polskiego piłkar- 
stwa. Niestety, z roku na rok 
obniżały swój poziom, nie po­
trafiły nawiązać do wspaniałych 
tradycji. Ale Garbarnia i AKS, 
to kluby, które nie znikną z pa­
mięci licznych kibiców. Pp 
dniach klęski 1 dla nich przyj­
dą chyba lepsze lata. To nie są 
kluby, które giną, które Łly los 
potrafi załamać.

Na froncie walk o wejście do 
II ligi niedzielne wyniki dość 
dokładnie zaciemniły sytuację. 
W tej chwili jedynym niemal 
pewnym kandydatem na awans 
jest przodownik II grupy Wal­
ter Rzeszów, mający już 5 pun­
któw przewagi nad Starłam 
Łódź.. Bardzo niepewny jest los 
liderów grupy I Unii Tarnów, 
która tylko o 1 punkt wyprze­
dza Raków i Flotę Gdynia, ma­
jącej taką gamą przewagę nad 
Olimpią Poznań.

. Dość planowo Idzie Polonia, 
która straciła wprawdzie Je-

Przegrana 
juniorów Wisły 
z Dynamo Kijów

KRAKÓW, 26.10, (teł. wl.). Wisła 
Kraków — Dynamo Kijów 0:2 (0:0). 
Bramki dla Dynamo zdobył Łoda- 
nowskl. w tym Jedną z karnego. 
Sędzia Dawtdson z Krakowa, wl. 
drów ok. is tys.

Młodzi piłkarze, drużyny mi­
strza Juniorów z Polski i mistrza 
Juniorów Ukraińskiej SRR spotkali 
się ze śobą w przedmeczu Wisła 
— Ruch. Po grze, stojącej na do­
brym poziomie technicznym i cał­
kowicie wyrównano], zwyciężyli pił. 
‘'i1??, w których zespole
wyróżnili się obdarzony świetnym 
refleksem bramkarz Kobyło w "oraz 
napastnicy, Kotlarenko, Łodanowskl 
1 Szczupaków, w Wiśle zawiódł na­
pad stosujący grę tysiąca podań, a 
najlepiej grali bramkarz Szczudło, 
stoper Wójtowlcz oraz dwaj po­
mocnicy Cepuch 1 Mleczko.
-WISŁĄ: Szczudło, Wiśniewski, 
Wójtowlcz, Stroik, cepuch, Mlecz, 
ko. Świder, Kmiecik, Unia, Nowak.

pYNAMO: Kobyłow. Zalcew. Ko- 
stlenko, Denisów, Bogaczyk, Kowal, 
Mórgunow, Kotlarenko, ŁodanowskL 
Szczupaków, Olszewski, ’

8. H,



„Ostatnią
deską ratunku Nr 171 27.X.1958 r.Warszawa

nie napalisz w piecu”
Polonia Bytom - Btdawlani 2:0

BYTOM, 26.10 (tel. wł.). Polonia 
Bytom — Budowlani Opole 2:0 
(0.0). Bramki strzelili w 71 min 
Kempny 1 w 87 — Trampłsz., Za 
wody prowadził Hołyst z Warsza­
wy. Widzów ponad 5 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Ko­
hut, Wieczorek, Sąsiadek, Tram- 
pisz, Kempny, Liberda, Krasuski.

BUDOWLANI: Kściuk, Strociak, 
Brejza, Wrzos, Biaut, Klik, Pra­
sek, Jarek, Stemplowskl, Poptutz, 
Bania.

Powiedzonko mówiące, te „ostat­
nią ; deską ratunku nie napalisz w 
piecu", można z powodzeniem za­
stosować w odniesieniu do drużyny 
Budowlanych, która mimo iż grała 
przez cały czas spotkania bardzo 
ambitnie, w końcówce musiała 
schylić czoła przed Polonią I ze­
szła z boiska pokonana 2:0. Wier-

n! klblee Opola, którzy zjawili ale | nie obrot
tu w. liczbie ok. 3 rys.- oblegali sytuację/
jeszcze po zakończeniu spotkania 
uóz transmisyjny Polskiego Radia, 
chcec ‘stę koniecznie dowiedzieć.

obrońca WrzM,;wyJaśnlaJąe

Uchem
przy głośniku
oczami
isa boisku

sercem przy Wiśle
Kraków. 26.10. (tel. wł.} Wisła 

Kraków — Ruch Chorzów 3:0 (0:0). 
Bramki zdobyli Rogoża w 56 i 83 
jnin. oraż Adamczyk . w 64 min.
Sędziował Marcinkowski (Ł). Wi-

Wisła: Leśniak, Szymeczko, Ka­
wula, Snopkowski, Michel, Morek, 
Machowski, Kościelny II, Adam­
czyk, Rogoża, Maniecki

Ruch: Wyrobek, Poili, Siekiera, 
Palą, Suszczyk, Pieda, Bochenek, 
Gasz, Lerch, Cióślik. Piechaczek.

Październikowe, słoneczne połud­
nie. Tysięczne rzesze widzów na 
stadionie Wisły śledzą- z zapartym 
tchem przebieg spotkania, a jedno­
cześnie każdy z nich lowl chciwie 
z żal eteru radiowe meldunki z 
boiak w Sosnowcu, Bytomiu, War­
szawie. Drużyna ■ Wisły od pierw­
szych chwil wywalczą sobie prze­
wagę nad zespołem Cieślika 1 Su- 
szczyka, ale jej -'odwiecznej rywal­
ce nie wiedzie się w Sosnowcu. 
Pierwszy meldunek z ' meczu Gra- 
covia — Stal głosi, że sosnowicza- 
nie prowadzą i:o.

W takim układzie sytuacja Wl- 
śly jest w newnym sensie bez­
pieczniejsza. Niemniej jednak am­
bicją wiślaków jest „żyć własnym 
kosztem". Szturńiują oni zaciekle 
przedpole bramki Wyrobka. Popu­
larny „Kaziu" (Kościelny) wali 
dwukrotnie zza lin! pola karnego 
obok słupka. Za trzecim' razem 
trafia o tyle, że- piłka uderza w 
kant słupka oóprzeczki. Adam­
czyk dwukrotnie ■ z bliska główku­
je w ręce Wyrobka. Maniecki i 
Machowski w ciągu 45 minut wy­
konują dziewięć rzutów rożnych, 
ale Wyrobek ma. raz jeden tylko 
do czynienia z prawdziwym strza­
łem. Oddaje go Machowski w peł­
nym biegu — bramkarz Ruchu zaś, 
rbbinsonując w sam róg bramki, 
wybija piłkę na korner.

Po przerwie wiatr staje się 
sprzymierzeńcem Wisły. Płyną mi­
nuty. a na tablicy wynikowej w 
dalszym ciągu tak pod napisem 
gospodarze jak I • goście widnieją 
dwie identyczne cytry: zero. Nad­
chodzi wreszcie 56 minuta. Michel 
wyciąga piłkę sipod własnej bram­
ki. podaje ją do Rogoży, a ten 
przedłuża do Adamczyka I sam 
wychodzi w uliczkę. Adamczyk 
z powrotem oddaje piłkę łączniko­
wi. który <v biegu strzela ostro 
w dolny róg bramki, Wisła pro­
wadzi 1:0. Ten sukces gospodarzy 
pizyjmuje widownia rzęsistym* o- 
klaskami, ’ które potęgują się w 
momencie kiedy dzięki fąjom ete­
ru dowiadują się wldzowde na 
stadionie Wisły, że w Sosnowcu 
sytuacja uległa radykalnej zmia­
nie i Cracovia prowadzi 2:1;

Wisła nadal nie dopuszcza Ru­
chu do głosu, Cieślik 1 Gasz mu­
szą często przychodzić, z pomocą 
swoim kolegom w.defensywie, któ­
rzy zwijają się jak w ukropie, ale 
nie są w stanie zażegnać niebez­
pieczeństwa utraty dalszej bramki. 
Oto Maniecki ucieka wzdłuż linii 
autowej, centruje miękko do 
środka, piłkę przejmuje na głowę 
Machowski 1 podatle do Adamcri-. 
ka, który z najbliższej odległości 
załatwia resztę.

Na 7 minut przed końcem mec7U 
Rogoża znajduje się z. piłką na po­
lu karnym Ruchu. Defensorzy dru­
żyny chorzowskiej przerywają nu 
moment grę, oczekując gwizdka 
s^dzięgo na spalony. Ten moment 
bierności wykorzystuje Rogoża i 
strzela trzecią bramkę.

W kilka minut później sędzia 
daje znak na zakończenie gry, a 
jednocześnie megąfon głosi. że 
w Sosnowcu zwyciężyli blałoczer- 
wonl również różnicą trzech bra­
mek, co wobec wyników innych 
meczów, a zwłaszcza meczu Polo­
nia Bytom — Budowlani, zapewnia 
obu krakowskim zespołom pobyt 
w ekstraklasie;

,W Wiśle na najwyższe pochwały 
zasłużyły Unie defensywne, a 
wśród nich Snopkowskl; Miehel, 
Kawula i młody Szymeczko. W 
Ruchu oprócz Cieślika 1 Suszczyka 
najlepiej grali Pohl, Gasz 1 Bo­
chenek. ■

St. Habzda

.jakie uynlkf padly w Gdańsku, 
Sosnowcu. Warszawie I w .Krako­
wie.

Wkrótce nadeszła Iście hiobówa 
dla nich wiadomość, że wszystkie 
zespoły zdołały uchronić się 'przed 
spadkiem, który tym samym przy- 
padl w udziale, Ich pibtarzóńi. Naj­
gorętsze dyskusje trwały wokół 
warszawskiego wyniku Gwardii z 
Polonią Bydgoszcz.

Przed rozpoczęciem spotkania, 
chcąc wziąć skład drużyny bytom­
skiej, trafiłem, do szatni -w mo­
mencie, gdy trener Niemiec grzmiai 
dobitnym głosem:

— Chłopcy pamiętajcie! Musicie 
dać dziś z siebie -wszystko, aby 
rozstrzygnąć mecz na swoją ko­
rzyść. Pamiętajcie, te na Śląsku 
wszystkie wróble ćwie-kają, 'i 
zab, ski Górnik upora sie z ŁKS, 
tym razem utoruje nam drouę 'do 
walki o mistrzowski tytuł.

Pierwsza połowa spotkania, ab­
solutnie nie wskazywała na to, aby 
piłkarze Polonii wzięli do serca 
słowa trenera. Grali oni w tym 
okresie bardzo ślamazarnie I gu­
bili się kompletnie w zawiłych 
kombinacjach. W zasadzie poza Li­
berdą w ataku 1 Dymarczykiem w 
obronie, nie mówiąc Już o Szymko­
wiaku. pozostali grali bez cienia 
ambicji, dając sobie sprzątać piłki 
niemal sprzed nosa.

W przeciwieństwie do bvtomian. 
goście walczyli bardzo ambitnie, 
nie tylko zdołali nawiązać równo­
rzędny pojedynek z bądź co bądź 
pretendentem do mistrzowskiego 
berła, ale nawet mieli więcej z 
gry, atakując zacięcie bramkę 
„Szymka".

Oto jak wyglądał przebieg pier­
wszej połowy spotkania, zanotowa­
ny chronologicznie zgodnie z ru­
chem wskazówek zegarka.

4 min. Krasuski zwleka z odda­
niem, strzału. Niebezpieczeństwo li­
kwidują obrońcy -Budowlanych.

7 min. Stemplowskl przedarł sie 
przez defensywę Polonii i będąc 
sam na sam z Szymkowiakiem fa­
talnie pudłuje.

10 min. Kempny ucieka na lewe 
skrzydło, centruje, a Liberda wal! 
bombę w aut.

14 min. zamieszanie pod bramka 
Kścluka. Sąsiadek ma szanse na 
uzyskanie prowadzenia, lecz' w 
ostatniej chwili wkracza eńergicz-

25 min, ■ Potężny , strzał Stern- 
plówskiego mija o' , centymetry 
bramkę. ., <

30' min.' Jarek marnuje Idealną 
pozycję, strzelając z 8 m wysoko 
nad poprzeczką.

. 30 min. Błyskawiczny -kontratak 
Polonii. .Tramplsp 'decyduje się na 
przebój; ' naciskany', przez obroń- 
sów oddaje celny strzał, który 
Kściuk nogami paruje w póle. ■

33 min; Krasdski strzela prosto 
w’ obiektyw aparatu Jednego z fo­
toreporterów. . ■ \ >

Po przerwie wyjrzało słońce, 
które dodało niećb animuszu polo­
nistom. Już w 2 'miń 't.lbprda ma 
idealną pozycję, do zdobycia bram­
ki. Znajdując' się'Sam na sam z 
bramkarzem ’ strzela jednaki., w 
aut Na trybunach ludzie robią Już
zakłady, że wynik meczu będzie 
óezbramkowy. Każdą nieudaną 
akcję swoich piłkarzy, pjblicznoś- 
kwitnie gwizdami.. Zawodnicy obu 
drużyn wyciągają uszy, gdy tylko 
prżez meuafón napływa fnformacla 
ze stadionu śląskiego,- gdzie cią­
gle jest 0:0. Wreszcie w 26 min 
pada upracnlona bramka, którą 
zdobywa Kempny, 'Najpierw Liber­
da minął obrońcę ;!, posłał piekiel­
ny strzał, któ-y Kściuk wypiąstko- 
wał w pole niemal prosto na qło- 
wę Kempneqo, Zdobycie qola było 
Już tylko formalnością.

Budowlani nie zrazili się utratą 
bramki I od razu przypuścili ener­
giczny szturm. .Zamieszanie wy­
jaśnił pewnie Szymkowiak.

Na 3 min. przed końcem spotka­
nia pada niespodziewanie druga 
bramka dla Bytomia. Autorem jej 
lest Trampłsz, który z .odległości 
25 m nie namyślając, się posłał 
celną, potężną bombę w lewy róg 
bramki.

Końcowy gwizdek sędziego 
przyjmują gospodarze z prawdzi­
wą ulgą. Natomiast opolanie scho­
dzili z boiska z. opuszczonymi gło­
wami. Publiczność pożegnała po- 
itónanych piłkarzy gorącymi okla­
skami. wyrażając tym samym 
uznanie za ich niesłychanie ambit­
ną- grę. ■ .

W zespole zwycięzców najlepiej 
obok Szymkowiaka zagrali obroń 
ca, Dymarczyk, napastnik Liberda 
i pomocnik Kohut. Natomiast w ze 
spole gości, który cały zasłużył-na 
pochwałę za am,bitną grę, na wy­
różnienie zasłużyli Blaut, Frasek. 
Poplutz 1 Bania.

, JanWojdyga

ImSfHŚPOtOW
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

3. Bolton

5. Everton

1. Arsenał

2. Burmlnqham

4; Burnley

7; Lelcester

8, Luton

ZESTAWIENIE PAR NA. 1 LISTOPADA

Newcastle

Portsmeuth

West Ham

Nbttlnqham F.

Blaękburn

- Manchester U n.

Blaćkpool

wytn;j.f
op KUPOM/
TYPUJ r

■ Aston Villa

9. Manchoatór ĆRy — Tóttenham

10. Preston , Chelsea

1 iWęir Bromwich — Wbltai 

13; Bristol Roters : — Bristol City

13: Sundsrlind Grlnsby

Niech żyje Kr®|
Rycerzy Wioso®
DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1

gry Pohla. Szczepański .1 Wlazły 
grają bezbłędnie. Dzielnie wspie- 
rają ich obaj pomocnicy Jańczyk 
1 Grzywocz.

Napad Górnika próbuje przeróż­
nych sztuczek. Już to składnie ze­
społowo kombinuje, jut to Pohl 
lub Fpjcik decydują się na solo­
we przeboje. Bezskutecznie. Obro­
na ŁKS Jest ezujna. Jej grs spra­

wia nie mniejszą satysfakcję, niż 
poszukiwania ataku Górnika, ma­
jące na celu jej sforsowanie. Łódz­
ka obrona . gra skuteczniej i mą­
drzej niż piątka zabrsklch bom 
bardlerów.

OBUSTRONNE OKAZJB
Rycerze wiosny w dalszym etą- 

gu atakują wypadami. W 18 min. 
pod bramkę Kaczmarczyka zapę­
dza się obrońca Szczepański. De­
fensywa gospodarzy traci głowę.

• Fragment meczu Gwardia Warszawa — Polonia Bydgoszcz (0:1). Na zdjęciu: Burchard piąst-
kuje „główkę" Gawrońskiego Fot. „PS” — E. Warmiński

Niemiłe skutki
przyjemnego wieczoru

Gwardia - Polonia BydgOśztz 0:1
WARSZAWA 26.10. Gwardia W-wa 

— Polonia Bydgoszcz 0:1 (0:0). Je 
dyną bramkę meczu zdobył w 46 
min Stachowicz. Sędziował Kowal 
z Katowic. Widzów ok. 4000.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak. 
Maruszkiewicz, Hodyra, Morawa, 
E. Szarzyński, Gawroński, Brzo. 
zowski, Hachorek, Zb. Szarzyński.

Tabela strzelców
19 bramek — Soporek,
19 — Mi Ńorkowakl, ■
11 — Adamczyk (Wisła) 1 Jankow­

ski,
15 — Brychczy,
14 — Kempny, Lerch, Hachorek,
13 — Manowskl,
11 — Trampłsz, Kasprzyk, Wietes­

ki. Cieślik,' Gronowski, Adamczyk 
(Lechiai,

10 — Szymborski,
9 — Sąsiadek, Nowara,
8 — Kowal, Baszkiewicz,- Ma­

chowski,
7 — Pohl, Brzozowski, Fojcik, Ja- 

tek, Lentner,
6 — Jóżwiak, Emudzkl, Gawroń­

ski, Frasek,
5 —- Armknecht,' Liberda, Gadec- 

kl. Pala. Kowaiec,
4 — Baran, Szymczyk (Stal), Ga. 

maj, Rogocz,. Gawlik. Opoka. Zb. 
Szarzyński, Jarczyk, Ciszek, Strzy­
kalski,

3 — Pilot, Popluc, Grzywocz, U- 
znański, Smlłowski, Gołąb,

2 — kańcfellstai Hliwa, Bochenek, 
Mizgler, Kawula, Ciupa; Kotaba, 
Kulesza, Brzeski, Czech, Bania, Ma. 
niecki, Lewandowski, , Jezierski, 
Pieczka, Wspaniały, Rogoża,

i — Skiba, Myga, Bem, Sylwes­
trzak, Malarz, Jańczyk, Wiśniewski, 
Spałek. Wieczorkowski; Musiał (Le­
chia).'Franósz, Pieda,. Śpiewak, Wi. 
dawski, Suązczyk, Kruk, ;Cirkowski, 
Matyjek, Prudlo, Szymczyk, (Craeo- 
via), Świerk, Stemplowskl, Nowicki, 
Plechaczek, Pogrzeba, Majewski, 
Stachowicz;

6 — samobójcze.

Bastkiewlcz.
POLONIA: 

Jędrzejczak» 
Malinowski» 
knecht, M.

Burchardt, Dziadek, 
Murzyn, Róiewski. 
Stachowi»,' Arm- 

Norkowski» H. Nor*
kowski, Brzeski. -

Bardzo nieciekawe zakończenie 
sezonu mieli warszawscy miłośnicy 
pilkarstwa. Mimo “południowej po­
ry na olbrzymim Stadionie Dzie­
sięciolecia było zimno 1 prawie 
pusto; od czasu do czasu wla! 
otwartymi tunelami przejmujący 
wiatr. Kilkutysięczna garstka za 
paleńców liczyła ha to, że chociaż 
piłkarze walczący na zielonej mu­
rawie rozgrzeją zmarzniętych wl 
dzów swą żywą, pełną tempera 
mentu -grą, interesującymi akcja­
mi, no 1 bramkami.

Piłkarze sprawili jednak wszyst­
kim duży zawód. Do przejmujące 
go chłodu doszła piekielna nuda 
wlejąca z boiska, spowodowana 
nlemrawośhlą , chwalonych ubiegłej 
niedzieli gwardzistów 1 zdenerwo­
waniem walczących o utrzymanie 
się W ekstraklasie zawodników 
Polonii. Widowisko, zaprezentowa­
ne przez oba zespoły, skwitowane 
zostało- nieraz salwami Ironicznego 
śmiechu 1 docinkami, szczególnie 
pod adresem gospodarzy. Złośliwi 
zaczęli nawet przebąkiwać o pod­
kładce, co śmielsi krzyczeli głoś­
no: „lipa”;

Jesteśmy dalecy bd posądzania 
kogokolwiek . , o . sprawy, mające 
niewiele wspólnego .ze spórtem. Są 
raczej wszelkie dane, że-gospoda 
rze po prostu źle zagrali, a plotki 
znalażly podatny grunt: w bezna 
dzlejnie słabej formie gwardzistów. 
Z drugiej strony' drużyna Polonii, 
walcząca o egzystencję, grała bar 
dzo nerwowo I akcje jej rwały się.

O to, iż ten decydujący dla byd 
goszczan mecz ' w ostatnim dniu

N!E»IISilil«A STALI
' ' 1 . . J t ■ . . ■ r,( 'r, .

rozgrywek, odbył się na boisku 
warszawskim z drużyną z tej sa 
mej federacji, nie można oczywiś- 
cle winić ani Polonii, ani też 
Gwardii. Zawinił tu przede wszyst­
kim kalendarz rozgrywek, I tak 
już bardzo niedoskonały w tym 
sezonie. Drużyny z jednej tede 
racji ńle powinny rozgrywać mię­
dzy sobą meczów w ostatniej ko­
lejce.

Niewątpliwie ważną przyczyną 
słabej formy gwardzistów, o klasę 
lub dwie gorszej, niż przed tygod 
niem, była zabawa taneczna, zor. 
ganizowana w sobotę z okazji uro­
czystości 19-lecla klubu. Każda za­
bawa, nawpt, bezalkoholowa, wy­
wiera poważny wpływ na kondycję 
fizyczną 1 psychiczną zawodników, 
chociażby tylko dlatego, że pozba 
wia Ich koniecznego snu 1 odpo 
czynku przed meczem. Ta sama 
zabawa, a może i cala piękna urn 
czystość udałaby się chyba lepiej 
w niedzielę wieczorem, po meczu

A teraz, krótko o samym spotka 
nlu. Ambitnie walcząca Polonia 
odniosła zasłużone zwycięstwo. 
Jedna bramka, zdobyta w zamie­
szaniu przez Stachowicza w pełni 
wynagrodziła ofiarność bydgosz 
czan, z których na pochwalę za 
służyły Unie defensywne oraz 
Marian Norkowski w ataku, Jedy 
ny zresztą strzelec drużyny. Obie 
strony miały co prawda jeszcze 
po kilka dogodnych sytuacji pod 
bramkowych; ale goście, wierząc 
w 'swego Norkoytskiego, robili 
wszystko; aby tylko on strzelał, a 
gwardziści robili wrażenie śpią 
cych rycerzy, czekających na koń 
cowy gwizdek sędziego, jak na 
zbawienie.

Mnóstwo niewykorzystanych obu 
stronnie sytuacji zdenerwowało 
publiczność. do tego stopnia, że w 
drugiej połowie meczu większą 
■ wakę poświęciła ona na transmisję 
fragmentów» gry z innych spot, 
kań, aniżeli temu co się działo na 
boisku. Wiadomość o zdobyciu ty­
tułu mistrzowskiego przez ŁKS, po 
remisie z Górnikiem, przyjęła też 
znacznie większymi oklaskami, niż 
najbardziej efektowne zagrania 
swych pupilów.

/ , G. Aleksandrowicz

Sosnowiec. 26.16 (teL:
Sosnowiec — Cracovia 1:4 (1:1). 
Bramki zdobyli: dla Stall Ciszek, 
dla Cracovll Gołąb —' 2, Jarczyk, 
Manowskl. Sędziował < Szperling 
(Łódź). Widzów ok.’ 4 tye.

Stal: Dzlurowicz, Masloń, Bozon, 
Konopelski, Komodor, Wspaniały, 
Ciszek, Majewski, Uznańskl, Myga, 
Smlłowskl.

Cracovia: Michno, Wołoch, Ma­
zur, Szymczyk, Malarz, Dudoń. 
Opoka, Jarczyk, Manowskl, Gołąb, 
Kasprzyk.

uratowała Cracovie

Szymborski dochodzi do strzału, 
Kaczmarczyk odbija, Jezierski po­
prawia. Strzał jest silny 1 plasowa 
ny. Ale Kaczmarczyk znów jest 
na miejscu. Jego Interwencje na 
gradza widownia rzęsistymi okla­
skami.

Czas płynie. Obraz gry nie ulega 
Jednak większej zmianie. Górnik 
jest wciąż częściej w ataku» ale... 
groźniejszy jest ŁKS. w łódzkiej 
defensywie na bohatera wyrasta 
Stusio. Pohl nie może sobie przy 
nim pograć!

Szczęście nie trwa Jednak wie­
cznie. W 32 min. Pohl wraz z 
Jankowskim po raz pierwszy o 
grywają Siusia, Na przedpolu ŁKS 
pachnie golem, Fojcik otrzymuje 
piłkę w pierwszej w tym mer/A.
„czystej” sytuacji, ale fatalnie pu. 
dłuje. Takiej okazji Górnik
mieć nie będzie! 

Po przerwie obraz gry

Już

ulecą 
Gór-powoli zmianie. Napastnicy ___  

pika, zniechęceni nieustannymi a- 
inkami i słabsi Leraz kondycyjnie.
nie kwapią się Już do zdecydowa. 
nej walki. Nie ustępuje tylko Foj- 
clk. Wszędzie go pełno. Z Jego 
strony grozi ŁKS największe nie­
bezpieczeństwo. Ale w pojedynkę 
wiele zdziałać nie może. Zawsze w 
porę odbierają mu piłkę Wlazły 
bądź Szczepański.

Panein sytuacji na boisku staje 
ę teraz ŁKS. W 50 min. Jezier. 
(i z dogodnej sytuacji przenosi 

ponad poprzeczką, nieco później 
Wieteski spóźnia się ze strzałem. 
Pokaz dobrej gry ofensywnej dajc 
lewy pomocnik Grzywocz. Zasila 
swój atak dziesiątkami dokład­
nych płaskich podań do nogi lub 
na dubieg. Defensywa Górnika 
Jest w sporym kłopocie. Skoro a-
tak bombardierów przestał 
na Jej barkach spoczywają 
meczu.

Poziom gry jest teraz 
słabszy. A ak Górnika skupia

grać, 
losy

nieco 
stę

z reguiy w środku pola. Skrzydłowi 
zupełnie zapominają o konieczno­
ści rozciągania gry. Lepiej pod 
tym względem spisują się. łodzią-, 
nie. Kowaiec i Jezierski pilnują 
swych pozycji, od czasu do czasu, 
dokładnie centrują. Kowaiec po­
trafi leż strzelić. Franosz. nie za­
wsze daje mu radę. Lewoskrzydlo- 
wy łodzian sprawia lepsze wra 
żenle, niż miejscowi bombardie­
rzy.

SZCZĘŚCIE SPRZYJA 
GÓRNIKOWI

W 65 min. Szymborski omal 
rozstrzygnął meczu dla ŁKS. Pr 
Jął contrę Kowalca i strzelił 
kąta w słupek. Górnik miał s

nle

jątkowe szczęście. Tego strzału 
Kaczmarczyk by nie obronił.

Napór ŁKS wzrasta. Czołową po­
stacią meczu staje się teraz bram-
karz Górnika Kaczmarczyk, 
on doskonale, zwłaszcza

Broni 
suzał}

oddawane górą. Jest szybki, zdecy­
dowany, Imponuje przy tym wiel­
ką' ambicją. Nie ma dla niego stra­
conych sytuacji. Bramkarz gospo­
darzy nie zdążył jeszcze kilka­
krotnie powstać po strzałach Ko­
walca bądź Wieteskiego, a już w 
locie bronił główki Jezierskiego i 
Soporka.

Na kwadrans przed końcem me­
czu idealną sytuację zaprzepaści!
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Śląsk był terenem dwóch, ostat­
nich (najważnlejszych wydarzeń w 
tegorocznym sezonie ligowym. 
Wszystkie drogi kibiców prowadzi­
ły na stadion ■ w Chorzowie, 1 By­
tomiu gdzie, jakby nie było, wa­
żyły się losy mistrzowskiego tytu­
łu na rok 1958. Nic z wielkiego 
nastroju nie było natomiast w So­
snowcu. Oglądanie meczu dwóch 
drużyn, które mają spaść' dó II li­
gi, nie było wielką atrakcją.

W Katowicach oglądaliśmy klbl- 
ce-mamy, które przywiezionym z 
Łodzi dzieciom wręczały chorą­
giewki klubowe z barwami ŁKS. 
W Sosnowcu grupa ‘kibiców ’ Cra- 
covii zdobyła się . na niewielki 
sztandarćk, który miał działać do- 
pingującó na Wysiłki krakowian. W 
takiej, niezbyt budującej atmosfe­
rze rozpoczął się mecz w Sosnow­
cu, a tu z miejsca mamy sensa­
cję. 2 minuta gry przynosi błyska­
wiczny rajd Majewskiego na skrzy­
dle, krótką centrę i oto ■ Ciszek 
główką zdobywa prowadzenie dla

Wygląda na to, że wazysUeo pój­
dzie normalnym trybem i Cra­
covia nie przełamie całoeezonowej 
passy, kiedy to na wyjeżdzle nie 
uzyskała ani jednego zwycięstwa.

Nie można powiedzieć, aby krako­
wianie .grali w tej fazie Me, Atak 
zwija ' ślę jak w ukropie. bez 
przerwy, gości ha polu, stalowców, 
alę, niestety, brak. tutaj > wykończe­
nia.

Od pierwizych minut widać też, 
że ;w‘ nfeozu tym- nerwy odegrają 
niepoślednią rolę. Dowodem tego 
jest sytuacja, jaka wypracował so­
bie Opoka .1... z i m fatalnle strze­
lił w aut.. Zaraz, potem ;podobną sy­
tuację- marnuje MąpowskL Wy­
siłki krakowian zostają wreszcie 
uwieńczone powodzeniem.

Ten radosny dla .Cracovll moment 
nastąpił w 18 min. Po lekko bitym 
wolnym piłka wędruje do Ka­
sprzyka, ten centruje; do środka; 
piłkę, przejmuje na ąlowe Jarczyk, 
jeszcze kątem oka . dostrzega, Jak, 
Dzlurowicz wychodzi kilka metrów 
przed linię bramkową.-To wystar­
czyło, aby lekko skierowana piłka

sitku. Teraz -cały atak beż' przerwy 
przesiaduje pod bramka gótipoda- 
rzy., 1 wywiązuje, się zacięty poje­
dynek piątki napastników ż Jedy­
nym ambitnie 1 ofiarnie walczącym 
środkowym pomocnikiem gospoda­
rzy Bazanem. Wtej fazie to jedy- 
ny zawodnik, który ani na moment 
nie atol w'miejscu i bez przerwy 
stara -się. jak ■ może,,, pokrzyżować 
piany przeciwnikom. Udaje ; mu 
alę to' na ogół bardzo dobrze, ale 
oo z tego,-kiedy stalowcy w tym 
meczu tworzą drużyną „bardzo nie­
jednolitą. : Doskonały napastnik 
Uznańakl, który -w dotychczaso­
wych meczach uchodził zawsze za 

1 Jeden' * najmocniejszych punktów

ataku, tym razem wykazuje jakąś 
dziwną ojąleaułość w gize. Za­
zwyczaj -jego- - zetknięcia- z pulu) 
kończą eię niepowodzeniem i kra­
kowianie, przechodzą go niemal za 
każdym razem.

Podobnie wygląda gra Konopel- 
skiego, a w pewnym stopniu I 
Mżslónia, - W tym właśnie momen­
cie pt-zechodzący obok nas trener 
Cebula oświadczył nam, że... Idzie 
do domu. Widać z tego, te nie 
spodziewał się już, aby jego dru­
żyna mogła wygrać ten mecz. Na 
jakiej podstawie tak sądził,, tego 
nie wiemy, ale w każdym razie 
zwątpił w sukces swojej druży- 
nj-. '

Przerwą zastaje Cracovlę przy 
remisie 1:1. I teraz rozpoczynają 
sie gorączkowe nasłuchy z -pozosta­
łych stadionów. Meldunki radio­
we nie są zbyt pocieszające. Polo­
nia prowadzi w Warszawie, Bu­
dowlani jak dotychczas maja ie- 
mis ż ‘Polonią Bytom, a z Gdań­
ska można się spodziewać prowa­
dzenia Lechii. Jeśli więc Cracovia 
choe -Jeszcze myśleć o pozostaniu 
w I lidze, musą ten mecz wygrać.

Po wznowieniu gry rozpoczyna więc 
ponownie z wielkim animuszom. 
Błyskawiczny atak kończy sle na­
gła bombą Kasprzyka w poprzecz­
kę. Zaraz potem Dzlurowicz ma 
okazję popisać się dwoma piękny­
mi paradami, broniąc kolejno na­
stępujące po sobie ostre bomby 
Manowsklego 1 Goląba. Na tym 
jednak Akończyl «ę Impet plerw^ 
szego udel-zeni* 1 gira ponownie 
staje się rozwlekła, bez blasku 1 
prawie nudna.

Krakowianie Jakby opadli na 
siłach i nie mogą sobie dać rady

nie tyliso ■ przeciwnikami. lecz 
równięż z piłką, a' zwijający »ię 
jak w’ ukropie Bazóir zawsze bro­
nił wszystkie oiłki.Na boisku dzieje się coraz mniej 
rzeczy ciekawych,' na widowni co­
raz wyraźniej dochodzą do głosu 
plotki: A więc Stal Sosnowiec 
nie gra tak. Jak grać powinna, źo 
Uznańskiemu przydałby sie dres, 
bo chłopak zmarzł nie grając prze­
cież wcale, te KonOpelski, że In­
ni... Jakby na potwierdzenie tych 
domysłów, do lini autowej pod- 
cbodzi Ciszek, który niedwuznacz­
nie oświadcza, że ktoś tutaj wziął 
pieniądze- Jak więc można grac.

A tymczasem zbliża' ślę 53 mi­
nuta gry. Cracovia otrząsa się, 
wychodzi Jej Je'den atak, po któ­
rym dostaje piłkę nleobstawi 
Gołąb i mocnym strzałem 
poprzeczkę lokuje piłkę. Jest 
Dla Cyacovii zaświtała wl 
szansa uratowania się prżed spad­
kiem. Staje się óna ' zupełnie real­
na, kiedy ten sam zawodnik 10 
minut potem zdobywa trzecią 
bremkę.

Od tego momentu sprawa jest 
już przesądzona 1 Właściwie możiin 
Już Iść do domu,, jak to wcześniej 
zrobił trener Cebula. Jędnak wi­
dzowie mieli okazję podziwiać 
Jeszcze jedną' l^ramkę, wbitą tym 
razem przez Manowsklego. Zawod­
nik ten .wyłuskał- piłkę. Dziurowl- 
czowi niemal z rąk, przeniósł Ją 
nad nim 1 skierował do pustej 
bramki.. Wynik' 1:1 utrzymuje się 
już do końca '1 teraz tylko chodzi 
o to, jakie wyniki padły na pozo­
stałych boiskach. Kiedy przycho­
dzi wiadomość, te Polonia Bytom 
wygrała z Budowlanymi Opole 
2:9, radość > zawodników, krakow­
skich 1 lej. wiernych .kibiców nie 
ma granic,

Cracovia pozostała więc w I 
lidze, ale Jeśli , gtać będzie tak Jak 
w Sosnowcu, nie wróżymy jej su, 
ketsów w roku następnym.

Zygmunt Gluazek I

Wieteski. Szymborski 
czas lewą stroną, ska* 'L'"’”- 
scentrowai. Plik’ pr7ę, , 'Jtanl» 
ki. pudlując z odu-gioścl klnlele,fc 
trów. Za chwilą zaskU,,L,. k Ee- 
Szymborskiego ’ 05 strzal 
czyk z trudem kieruL

Ostatnia faza snotki„ina r^e- 
nie myśli. □ obronie, widza. Ł?3 
poradnosć poczynań Gó r51” 
o spotkanie rozstrzygaj ,‘C8 

Ją korzyść. Brami-ar, ,- sw“' 
czyk Jednak wszystko bron “z?"’ 
gując bezsprzecznie na miano 
lepszego piłkarza meczu. nal’

najcenniejszy remis ŁKS
Wreszcie ostatni gw,z*.k 

dziego. Łódzcy kibice znów i- ’' 
wają „sto lat”. Kaciosć ki? J 
trudna do opisania. Kilku „e!t 
nych kibiców LKS bieS „ J"' 
•sko. w ich objęciach 
upieczeni mistrzowi Poisk|

Soporek! So-po.rekl Niech hj, 
Kroll — skanduje widownia. 
naszymi głowami wyrasta m„,J 
ssssrar issr,,»; 
WlSte-Ś; 

.Ua. • a-;
mcę swego istnienia zdobył’,|P 
największy sukeu., w swej d 
czasowej karierze.

To byl najważniejszy remis j r-o 
w tegorocznych rozgrywkach in 
za tym łodzianie 1 w szóstym u 
gowym meczu nie ugięli 5lę p„ \ 
buńczucznymi górnikami, udowa-i. 
niając, ze na mistrzowski tviu> 
w pełni zasłużyli, w lynl spj 
kanni nie faworyzowany Górnik 
|t^?śnie ŁKS by> bliższy zwycięi

Cala drużyna łódzkiego jubilat, 
zagrała dobrze 1 ambitnie. Tvik-n 
nieliczne jednostki zasługują n, 
wyróżnienie lub na nieco niżs-a 
ocenę. Do super asów nowego mi­
strza Polski zaliczyć tym razem 
należy całą trójkę obrońców 
Grzywocza w pomocy oraz lewa 
stronę napadu Kowaiec — soporet 
Słabiej tylko zagra! Szymborski' 
nie : mogący znaleźć recep-y n, 
nieustępliwie grającego stopera 
Florer.skiego. Przy normalnej for- 
mie r Szymborskiego łodzianie wv- 
szllby chyba z tego meczu zvżv. 
cięsko. ' '

ŁKS trzeba Jeszcze pochwalić za 
prowadzenie przez cały mecz 0. 
twartej gry. Nie szuka! on drogi 
do. sukcesu za pomocą murowania 
własnej bramki.
: Górnik gra! zrywami. Dopóki 
kondycja i ambicja dopisywała 
Pohlowi, Jankowskiemu i Kowalowi 
gra zabrzan' musiaia się potiebar' 
Z czasem jednak kolektyw s‘ń 
nieco rozluźnił, i na siowa uzna­
nia zasługiwali tylko Fojcik, Olej­
nik, Floreński i Kaczmarczyk, kió. 
remu Górnik może zawdzięczać ża 
nie stracił ani jednej bramki. In­
ni się zniechęcili. zawodząc w 
koncepcji samodzielnego rozgry­
wania niektórych akcji. Szczególny 
zawód sprawił Lentner, który przy 
bojowym Szczepańskim nie miał 
dosłownie nic do powiedzenia.

J. Lechowski

pozostanie w I lito
GDAŃSK, 26.19. (teł. wł.). Lechia 

Gdańsk — Legia Warszawa 3:1 (3:1). 
Bramki dla Lechii zdobył w 2, 4 > 
32 min. Adamczyk, dla Legii w 42 
min. Strzykalski. Sędziował Mar- 
szol ze Śląska. Widzów około 18 ty­
sięcy.

LECHIA: Gronowski II, Korynt, 
Lcnc, Szyndlar, Kaleta, Gartecki, 
Adamczyk, Gronowski I, Nowicki, 
Wieczorkowski.

LEGIA: Penconek, Kostaniak, 
Grzybowski, Wożniak, Strzykalski, 
Zientara, Zmudzki, Nowara, Brych- 
czy, Miklaszewski, Hllwa.

Spotkanie Lechii z Legią toczyło 
się pod znakiem niesprawdzonych 
„proroctw". Do pierwszych z nich 
nrlęży brak kompletu widzów na 
gdańskim stadionie. Widocznie po­
mimo ładnej słonecznej pogody, 
wielu zwolenników piłki nożnej 
wołało obserwować przy głośnikach 
batalie o tytuł mistrza I ligi I o 
spadek z niej. Wszyscy, którzy nie 
przybyli na mecz Lechii z Legią 
mogą tego tylko żałować. Spotka­
nie warte było zobaczenia, a prze­
cież przez głośniki podawano ko­
lejne meldunki z pozostałych boisk. 
Drugie niesprawdzone „proroctwo” 
to sprawa zaciętości aktorów tego 
mecz.u, związana z wysoką stawką, 
jaką stanowił on dla gospodarzy. 
Lechia zagrała o wiele mniej ner­
wowy mecz, aniżeli sporo poprzed­
nich, a jej przeciwnik, nie zain­
teresowany specjalnie rezultatem, 
pozwala! jej przez pierwsze 30 mi­
nut rozgrywać piłki wedle upodo­
bania. Autorami zwycięstwa Lechii 
byli narównl Adamczyk, Jak I dość

•

''

niemrawo grająca w pierwszej po­
łowie defensywa wojskom jih. bu- 
żąr. zasługę miał lu również rezer- 

I wowy bramkarz Legii Peiuinek, 
który fatalnie przepuści! drueą 

■ bramkę, a przy pierwszej też me 
był bez winy. Gd)'hy bramki te-u 
bronił Stroniarz, to kio wie, jak 
potoczyłyby się losy meczu.
, Również 1 atak Legii gra! w 
pierwszej połowie n:aio energicz­
nie. Pilnowani bardzo słirzę.nis 
przez całą trójkę gdańskich obroń­
ców. napastnicy wojskowych rozru­
szali się dopiero po zdobyciu pierw­
szej I jedynej, Jak się okazało, 
bramki przez pomocnika Sirzykal- 
skiego.
' Ostatni kwadrans pierwszej poło­
wy oraz następne 30 minut dru­
giej upłynęły pod znakiem ataków 
drużyny wojskowej, której napa-ń- 
niey nie umieli Jednak poradzić 
sobie z szybko 1 energicznie wkra­
czającymi de’fenzoran'i gospodarzy. 
Nie od rzeczy tu bedzle dodać, za 
obrona Lechii była faktycznie e 
slabiona, gdyż Korynt musiał wło­
żyć wiele ambicji, aby grać na 
swym normalnym- poziomie. Odnie­
siona na meczu z Ruchem kontu­
zja utrudniała mu wyraźnie grę.

Wracając jeszcze do Legi! trzeba 
zaznaczyć, że Jedną z lepszymi 
formacji wojskowych w niedziel 
była pomoc, która dobrze wspoma­
gała zarówno defensywę, Jak I a- 
tak, a- Strzykalski dwukrotnie od­
dal strzały na bramkę Gronowskie­
go, zdobywając nawet z pierwszego 
z nich bramkę.

Lechia zasługuje na pochwalę 
przede /wszystkim za ambicję. 
wet* grający os.atnio słabiej obron- 
by Kusz i Lenc czy pomocni* ka­
leta . dawali z siebie maksimum 
wysiłku, co w połączeniu z pewną 
dozą szczęścia i niezdecydowaną 
grą. napastników Legii pozwoliło im 
na dość dobre obwarowanie włas­
nej bramki. . ,
: -O wiele gorzej było z stukiem 
Lechii. Jeszcze raz okazało się. ę® 
gdańszczanie mają poważne truU' 
ności z- obsadzeniem poszczególnjcn 
pozycji i kaźcie wyjście z sytuac.- 
Jest tylko połowiczne. Trudności i 
w przyszłorocznych rozgryw-icr 
njogą...się .zwiększyć, gdyż jeden 
lepszych napastników Lechu . 
Gadeckl idzie . do wojska 1 1™“

Moment po zdobyciu jedynej bramki meczu Gwardia — Polo­
nia Bdg. 1:0. Stefaniszyn obronił strzał Norkowsklego, ale 

przy dobitce Stachowicza musiał skapitulować.
Fot. „PS” — E. Warmiński

Nas dobrą" sprawę Lechia mł»la 
niedzielę pelnownrtOACioneBJ» '

ipastnika z Adamczyka, klon .
tylko nieźle rozgrywa! piH' ■ ; . 
potrafił sie zdobyć w decvdi'W _ 
momentach na skuteczne sirz- L 
Gadeckl: .hyl -trochę sl.ibszj n 
zwykle, ale Jeszcze mez 1.'.- £;v. 
równik ataku Edanskleg'’ .Lr . 
ski potrafi! momentami dosę dk[)je. 
wypracowywać sytóacje dla li 
gów (był współautorem d i u p.« 
szych bramek) zawodził jrd . 
sytuacjach, kiedy sam lać. O lewej stronie, gdańską 
ataku trudno cos n.o« "■(„iFcznr- 
praktycznie nie istnia a. 
kowski poza kilku 'aidaml Nn_ 
skrzydle nic nie ‘ bo’ąe
wieki jakby ueickal od pHM. D ■ 
się'z'nią zetkmccla. d m.
. Pierwszą bramkę rdobM * ,en 
czyk- już v, 2 minucie, a wvn'k 
sam zawodnik 'Podwjzszjl 
na 2:0.1 Gdańscy K'b,ce,|;i’ £; na- 
nienasyceni. Nie zadówol. . 
wet . zdobycie pri-ez A' ’", Evt 
trzeciej bramki w 32 labc-lo Jednak. Jak się d^^ataku, 
dzl śpiew. gdańskiego■ . w
Inicjatywę pr“Jell "['h । «■'nik 
43 min. strzykalski. u^a.u . 
meczu na 3:1. ■ d । „,-zewa

Po przerwie Legia narta t,,. 
«Mo, jednak fidanscy <n*„atniIn 
byli stale na miejscu-'[<v|a w 
kwadransie. Lechia pencon- 
natarciu, strzały na bramkę i- j 
ka oddali nawet < bt >,u-sn.ll(||jr. 
Korynt oraz, pomocneii-

R, StllllO"8^


